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ROK IV 


Zaciete walki w Grec 


ŁÓDŹ, SOBOTA, 17 KWIETNIA 1948 ROKU 


Armia Markosa atakuje garnzeny wo skowe w szeregu miast greckich 


ko garnizonom wojsk reżymowych w sze- |liny tessalskiej i Kavlavratę na północ” 


RZYM (PAP). — Agencja „Blefteri El- 
lada* donosi ‚że od 20 dni trwają gwar 
towne walki w Epirze, na odcinkach Fi- 
liates i Kastamani. Do walki tej reżim 
ateński rzucił znaczne ilości wojsk z cięż- 
ką artylerią włącznie, zmierzając do wy- 
rzucenia wojsk demokratycznych przez 
granicę albańską. Mimo przewagi mate- 
riałowej nieprzyjaciela, wszelkie jego ata- 
ki ofensywne spełzły na niczym i w obec- 
nej chwili armia demokratyczna przejęła 
spowrotem inicjatywę. Bitwa osiągnęła 
w chwili obecnej punkt kulminacyjny. 

Dowództwo armii demokratycznej, po- 
cząwszy od 4 kwietnia, przeprowadziło 
cały szereg pomyślnych ataków przeciw- 


BOGOTA (RAP) — Po kilkudniowej 
przerwie spowodowanej przewrotem w 
Bogocie, konferencja  panamerykańska 


rozpoczęła ponownie obrady, ałe w znacz- 
nie zmienionych warunkach. Obrady obe- 
cnie toczą się w budynku małej szkoły 
podmiejskiej, ponieważ gmach, gdzie do- 
tychczas odbywała się konferencja uległ 
zniszczeniu. Szkoła podczas obrad kbmie- 
rencji jest obstawiona silnymi oddziała” 
mi wojskowymi, na każdym zaś rogu ka= 
rabiny maszynowe, strzegą dostępu do 
niej. Plac dokoła budynku otoczony jest 
drutami kolczastymi. Całość sprawia wra- 
żenie warownego obozu przygotowanego do 
obrony przed. napadem. 

Delegaci państw biorących udział w 
konferencji przybyli na obrady pod silną 
ochroną wojsk kolumbijskich. 

Pierwsze posiedzenie po przerwie odby- 
ło się w podnieceniu. Brało w nim udział 
około 100 osób, wliczając w to obserwato- 
ra i dziennikarzy. Delegaci zasiedli przy 
niskich stolikach. 

Przez okna parterowego budynku mieli 
możność obserwowania straży przecha” 
dzającej się na plącu. 

Ogólnie panuje wśród delegatów prze* 
konanie, że konferencja zakończy rychło 
swe prace, gdyż jest tendencja do uprasz- 
czania procedury. Organizatorom chodzi 
głównie o ratowanie prestiżu konferencji 
6 pokazanie Światu, że konferencja wbrew 
przeszkodom odbyła się normalnie. 

W rzeczywistości obserwatorzy stwier- 
dzają, że w cbecnej atmosferze nie ma 


Katastrofa sar olotu USA 
30 osób zginęło 


LONDYN (PAP) — Na lotnisku Shan- 
non w odległości około 250 mtr. od toru 
samolotowego rozbił się i spalił samolot 
„Empress of the Skies”, należący do to- 
warzystwa amerykańskiego „Panameri- 
can Airways“ lecący z Karachi (Indie) 
przez Brukselę i Londyn. Samolot ten 
opuścił Lóndyn o godz. 1.25 i uległ kata- 
strofie w Shannon o godz. 3 min. 30. Zgi- 
nelo ogółem 3U osób, w tym 5 kobiet. Ufa- 
tował się jeden tylko pasażer nazwiskiem 
Vorst, 


KOMUNIKAT 
W sobote ,dnia 17 kwietnia br. o godz. 
10-ej odbędzie się w świetlicy KW PPR w 
Łodzi ul. Piotrkowska Nr 55 narada, na 
którą winni przybyć z terenu wojewódz- 
twa członkowie naszej Partii — dyrekto- 
rzy i personaliści wszystkich fabryk, oraz 
sekretarze komitetów fabrycznych i prze” 
wodniczący Rad Zakładowych — z więk- 
szych zakładów. 
Ohbacność wezwanych obowiazkowa. 
Komitet Wojewódzki PPR. 


regu okręgów kraju, m in. oddziały gen. |nym Peloponezie. We 


wszystkich tych 


Markosa zaatakowały Kalifoni na połud-|miastach monarcho-faszyści ponieśli do- 
nie od Kardicy, Farsale ua południe od do- |tkliwe straty. 


380 tysięcy 


ton zboża 


przybyło uż de Połski ze Związku Radzieckiego 


WARSZAWA (PAP). — Do 


chwili obecne! na podstawie dwóch umów han- 


dlowych, przybyło ze Związku Radzieckiego do Poisk: 20.046 wagonów zboża ra* 


dzieckiego, wagi 380.78: ton, 
umową polsko-radziecka, przewidująca 
Na poczet dodatkowej 


W ten sposób wykonana została całkowicie pierwsza 
dostawę 300 tys. ton zboża. 
umowy na dostawę 200 tys. ton zboża, 


otrzymaliśmy 


już 80.780 ton, pozostale 119.220 ton nadejda do żniw. 
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Konferencja za drutem kolczastym 


Uczestncy narad w Bogocie ohradua pod strażą silnych oddziałów wojskowych 


możliwości kontynuowsnia normalnych 


Powszechnie mówi się, że konferencja 


obrad konferencji, mimo, że rząd kolum- |zakończy się pod koniec przyszłego tygod- m etal er: 
bijski czyni wysiłki, aby przywrócić spo- |nia, mimo że porządek obrad nie będzie deracji pracy z ramienia socjalistów Obre- 


kój w Bogocie. 


wyczerpany. 


Nr. 104 (1032) 


Przed wyborami we Włoszech 


RZYM (PAP). — Zgodnie z ordynacja 
wyborczą, kampania 
Włoszech zostanie 


przedwyborcza we 
zakończona w dniu 
dzisiejszym o północy. Dztś przemawiać 
będą po raz ostatni przed wyborami przy* 
wódcy. wszystkich partii. Front ludowo- 
demokratyczny zapowiedział na jutro 
wielki wiec na placu św. Jana w Rzymie, 
na którym przemawiać będzie TOGLIAT- 
TI (ilustr,) i b. sekretarz generalny konfe 


ste Lizzardi, 
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Wzrost produkcji przemysłowej w ZSRR 


Pierwszy etap planu pięc oletniego — przyniósł ogólną obniżkę cen 


MOSKWA (PAP) — Jak donosi radio|równaniu z tym samym okresem roku 


moskiewskie, produkcja 
Związku Radzieckim wzrosła 


przemysłowa w |1947. Produkcja surówki żelaza w porów- 
w pierw”|naniu z cyframi z 


roku 1947 wynosiła 


szym kwartale 1948 roku o 32 proe. w po-|136 proc, stali 141 proc., węgla 120 proc., 
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Odwołanie amhasadora Donnini 
, pod naciskiem dyrygentów giełdy 


RZYM PAP. — Minister spraw wewnętrz- 
nych Sforza postanowił, — jak podano urzędo- 
wo do wiadomości — „niezwłocznie odwołać 
prof. Ambroglio Donnini ze stanowiska amba- 
sadora Włoch z Warszawy. Minister Sforza 
uzasadnił swą decyzję tym, że prof. Donnini 
znajduje się obecnie we Włoszech, mimo wy- 
danego kierownikom placówek  dyplomatycz- 
nych zakazu nuczesiniczenia w kampanii wybor 
czej i opuszczania swych urzędów. 

W związku z tym sekretarz generalny wło 
skiej partii komunistycznej Palmiro Togliatti 
skierował do ministra Sforzy interpelację, w 
której zapytuje. czy prawdą jest, że sankcje 
wobec profesora Donnini są wynikiem nacisku 
RT, AAAA 


rządu brytyjskiego, który nie może wybaczyć 
Donniniemu, że tea potrafi} uzyskać poparcie 
rządu polskiego dla projektu pozostawienia b. 
kolonii włoskich pod administracją włoską. 

— „Chciałbym: wiedzieć — zapytuje dalej 
Togliatti w swej interpelacji — czy jest pan 
zdania, że postępowanie rządu włoskiego, ze- 
zwalające obywatelom amerykańskim na stałą 
i bezwstydną ingerencję w sprawy naszej kam 
panii wyborczej przy równoczesnym uniemo- 
źliwieniu wzięcia udziału w kampanii wybor- 
czej arąbasadorowł włoskiemu, który kandydu- 
je do senatu — jest skandaliczne tym bar- 
dziej, że dotyczy osoby ambasadora, który po- 
trafi tak skutecznie reprezentować i bronić in- 
teresów włoskich w Warszawie. 
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Czytelników, „Głosu“ 


Uchwała Polskiego Związku Wydaw- 

nictw Prasowych ustala z dniem 15-go 
kwietnia b. r. cenę wszystkich niemal ga- 
zet ną 5 złotych. 
"CENA EGZEMPLARZA „GŁOÓSU” W 
SPRZEDAŻY ULICZNEJ W KIOSKACH 
USTALONA ZOSTAJE NA 3 ZŁOTE, 
WLICZAJĄC W TO' ZAROBEK (RABAT) 
SPRZEDAWCY. WYŻSZEJ CENY 
SPRZEDAWCOM POBIERAĆ NIE. WOL- 
NO. 

Cena 3 złote obowiązuje w 
ulicznej z dniem 15 kwietnia, 

CENA EGZEMPLARZA „GŁOSU“ W 
PRENUMERACIE ZBIOROWEJ — MIEJ- 
SKIEJ I WIEJSKIEJ — USTALONA ZO- 


sprzedaży 


TYCH MIESIĘCZNIE. WYŻSZEJ CENY 
NIKOMU POBIERAĆ W PRENUMERA- 
CIĘ NIE WOLNO. 

Nowa cena w prenumeracie miejskiej 
i wiejskiei obowiązuje naturalnie z dniem 
I maja br. 

Ustalona obecnie cena egzemplarza 
„Głosu* na 3 złote w sprzedaży ulicznej 
i2 złote w prenumeracie, pozostaje nadal 
maksymalnie przystosowana do możliwo- 
ści budżetu osobistego każdego robotnika, 
chłopa i każdego człowieka pracy oraz jest 
nadal 7-ksotnie niższa od cen wszystkich 
innych artykułów pierwszej potrzeby. 

Redakcja „Głosu“ wierzy, że czytelni- 
cy i prenumeratorzy nasi pozostaną wier- 


STAJE NA 2 ZŁOTE, CZYLI 60 ZŁO-'ni swojej gazecie. 


Redakcja „Głosu: 


Jedność klasy robotniczej 
podsława iedności narodu! 


i wzrost dobrobytu ludności 


nafty 124 proc, lokomotyw 211 proc., sa- 
mochodów 220 proc., traktorów 237 proc., 
nawozów sztucznych 148 proc., gumy syn- 
tetycznej 264 proc, mięsa 119 proc., mā- 
sła 242 proc, 

Obroty handlowe w Związku Radziec- 
kim wzrosły znacznie po reformie walu- 
towej i po zniesieniu systemu kartkowe" 
go. Ceny spadły o 46 proc. w porównaniu 
z pierwszym kwartałem 1947 roku. 

W związku z ogłoszeniem cyfr produk- 
cji przemysłu radzieckiego wczorajsza 
„Prawda” donosi, że pierwszy etap pię- 
cioletniego planu wykazał znaczny wzrost 
produkcji przemysłowej i rolniczej, który 
przyczynił się do podniesienia poziomu ży- 
ciowego ludności. f 

Głównym czynnikiem wzrostu produk- 
cji była znaczna wydajność pracy robot- 
ników. W całym państwie podniosła się 
realna wartość zarobków. 


— 


Robotnicy brytyjscy przeciw Bevinowi 
LONDYN (PAP). — W półoficjalnym 
organie Labour Party „Daily Herald" uka- 
zał się wczoraj znamienny artykuł, twier- 
dzący, że brytyjskie związki zawodowe 
zdejmują z siebie wszelką odpowiedzial- 
ność za realizację przez rząd obecnej poli- 
tyki zamrażania płac robotniczych. 
PRA. GRE AE E RER PAT A a 


Komunikat 


prezydium Wojewódzkiego Konitetu 
1-majowego 

Wojewódzki Komitet Obchodu Święta 1-go 
Maja zawiadamią, że w dniu 16 kwietnia b. r. 
o godz. 10-tej rano w lokalu Urzędu Woje- 
wództwa (ul. Ogrodowa Nr 15) — sala Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej — odbędzie się 
odprawa przewodniczących Komitetu i kie- 
rowników poszczególnych sekcji Komitetów 
obchodu Święta 1-go Maja, miast wydzielo- 
nych i powiatowych, województwa łódzkie- 
go. Na porządku dziennym będą sprawy: or- 
ganizacyjne, propagandowo - kulturalne, mlo- 
dzieżowe oraz sprawozdanie z dokonanych 
prac przygotowawczych powiatowych i miej- 
skich komitetów obchodu Święta 1-go Maja. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 

PREZYDIUM 
Wojewódzkiego Komitetu Święta 1-za Maja 
w Łodzi 
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Róhcie Z Polakami co się wam podoba 


mówił Forster do hilerowsk ch oprawców — dziś udae „przychylnego” dla Polaków 


GDAŃSK (PAP), Na wstępie posiedzenia 
przedpołudniowego w dziesiątym dniu rozpra- 
wy przeciw Albertowi Fonsterowi, Trybunał 
udziela głosu oskarżónemi, który stara sie 
zbić zarzuty, wysunięte przez prokuratora w 
dniu wczorajszym. Podobnie, jak w wypedku 
ofiarowania mu szpady przez Himmlera, For- 
ster wysuwa argument, że również i książki 
na gwiazdkę otrzymywali wszyscy wyżsi ofi- 
serowie SS oraz ich żony. Zdaniem oskarżo- 
ħego upominek od Himmlera, nie może świad- 
czyć o jego dobrych stosunkach z reichsfuch- 
rerem SS. 


W dalszym ciągu wywodów -Forster usiłuje 
przedstawić się, jako przychylnie nastawiony 
do narodu polskiego, co miało, wedłuq jego 
wyjaśnień, wywołać zarztty ze strony przeło- 
zonych, Na wypowiedź tę widownia reaguje 
węsołością, 

Forster ciągnie dalej nie zmieszany, przy- 
łacza jąc REI aeria volksdeutscha; nazwi- 
skien Spitzer, Ow Spitzer miał powiedzieć, że 
Forster jest „szkodnikiem niemczyzny”, ponie- 
waż jego słosunek dą Polaków „jest zbyt. prz y 
chyłny”, (Wesołość). 


Odnośnie polityki narodowościowej, utrzy- 
muje, że prowadził ją z wyraźnego rozkazu 
Hitlera i żaleceń ministerstw Rzeszy. 


W dalszym ciągu rozprawy Trybunał przy- 
stapi? do przesłuchiwania wezwanych na dzień 
dzisiejszy świadków. 

Świadek Stenisław Kamiński, będąc  sze- 
fem komórki wywiadu podziemnej organizacji 
niepodległościowej;, zbierał skrupulatne dane 
i dowody rzeczowe, dotyczące zbrodni popeł- 
nianych w Grudziądzu. Według tych danych 
aresztowańo w czasie okupacji ok, 8.000 Po- 
laków, z której to liczby $onad 900 zostało 
zamordowanych, Pozostałych osadzono w _oabo- 
ach końceńtracyjnych, obozach praty i wię- 
zieniach. 


Następnie świadek przedstawił. Sądowi” ory 


gimalne: obwieszczenia o egzekucjach, doko- | 


mamych w Grudziądzu ź końcem roku 1939. 
Gestapowcy miejscowi. nierąz  zwierzali. się 
smajomym, iż rozkazy aresztowań przychodzą, 
2 Gdańska. 

Świadek Adolf Strzelecki wywieziony go- 
stał z Grudziądza da obozu koncentracyj mego: 
Sachsenhausen *w r. 1940. Powodem areszto- 
wania świadka był fałszywy donos do gesta- 
po, złożony przez Nimke, która prowadżąc 


na tej samej ulidy sklep zegarmistrzowski po-j | 


zbyła się woten sposób konikurenta. . 


Następńy” świadek "Wafda Łagiewska doda- 
ja kke szczegółów: znęcamia się nad Polika- 
t keneen enaar anana 


Wybór: dwu. wiceprezydentów: todzi 


W dniu wczorajszym na vr plenarnym. 
posiedzeniu Miejskiej 
radni dokonali wyboru dwóch wiceprezy- 
dentów. 


Na miejsce. zmarłego : wiacowydańa 
Kazimierza Gallasa został "wybrany wy- 
sunięty przez Strónnictwo. Demokratycz- 
ne poseł magister Wacław Ludwik Soból, 
dotychczasowy wiceprezydent Katowic. 
Na miejsce wiceprezydenta' Ajnenkiela; 
który przeszedł'na „emeryturę został wy*, 
brany wysunięty przez frakcję PPS tow. 
Edmund Bugajski, czlonek Miejskiej Ra- 
dy Narodowej. 


Szczegółowe sprawozdanie. z posiedze- 
nia MRN podamy w dniu jutrzejszym. 


"Rady ` Naródowej i 


mi i opowiada o wizycie Forstera w Wejhero- 
wie, podczas której wygłosił on długie i gwal 
towne przemówienie do miejscowych Niem- 
ców. Na wstępie gauledter zapewnił volks- 
deutschów, że Polska nigdy nie odzyska nie- 
podległości. 


"„Uboważniłem moich podwładnych — po- 
wiedział wówczas Forster — do poczynienia 
kroków, dzięki którym nigdy nie będzie na 


tej ziemi powstania polskiego". Przemówienie 
zakończył Forster słowami, skierowanymi do 
hitlerowskich działaczy: 

„W was ręce oddaję Polaków, możecie 
z nimi robić..co wam się tylko podoba”. 

Świądek pamięta, ża mowa Forstera była 
pełna wyzwisk i obelg w stosunku do poisko- 
ści. 


ze 


MORDOWNIA NAD PIAŚNICĄ 


Po odjeździe Forstera zaczęły się masówe 
aresztowania, w szczególności padli ofiarą 
wówczas księża. Aresztowano również kilka 
zakomnić z klasztoru Zmartwychwstanek. Are- 
sztówanych wywożono w kierunku Piaśnicy, 
gdzie mordowano i grzebano w masowych gro 
bach, Według obliczeń mieszkańców Wejhe-. 
rowa, w masowych grobach w Piaśnicy, po- 
chowanych było ok. 12.000 osób. W: czasie 
ekshumacji po wojme wydobyto jedynie 305 
zwłok, ponieważ na krótko przed swą uciecz- 
ką, Niemcy wykopali ciałg i spalili je. W cza- 
sie masowych wysiedlań ludności Wejherowa, 
miejscowym Niemcom zakażano udzielania 


Tow. Balcerzak Józef wpłaca wł, 500 1 

wzywa tow, tow, Dryzmana Wacława, 

„ Brofńiarczyka Bolesława, Winczewśkiego 
Antoniego, 


Wezwany przez tow, Pokorskisgo tow, 
Lemiesz Wiktor wpłaca zł. 3.000 i wzywa 
tow Nowaka z CZPWŁ, tow. Chmielew- 

+ skiego Kazimierza, tow, Czynczysą. 

Na wezwanie tow. Zygmunta Solskiego 
wpłaca: tow, Nowicka Sabinas zł, 1.000 
i wzywa tow, tow, Zenona Chmielnickiego 
i Pacanowską Ewę, 

Tow.,Nowicki Zygmunt wpiaca zł. 1.000 
i waywa tow. tów, Zajdla Stanisława, Ro- 
mańskiego Eugeniusza i Grycuka Sergiu- 
szą, 

Tow. Elkan Władysław wpłaca zł. 1,000 
| wzywa tow. tow, Kulę Józefa, Makarczn- 
ką Zygmunta. ś Śpiewaka Mariana. 

Rojewski Stanisław wpłaca na budowę 
Wspólnego Dómu zł. 1000 (tysiąc) i wzywa 
tow, tow. Sowińskiego" Józefa, Obińskieqo 
Wacjawa, Englera Józefa i- Piotrowicza 16- 
teta, 

Zarząd Związku Poscorńiińiców ASD 
du Terytórtałnego i Użyteczności Publicz- 
nej w Polsce, Oddział IH w Łodzi, Tram- 
waje. na posiedzeniu w dnin 7 kwietnia 
br, powziął uchwałę wyasygnowania 50.000 
zł, na budowę Domu. Zjednoczonych Partii 
Robotniczych i wzywa inne Zarządy: Odzia- 
łów do podjęcia, podobnych uchwał. 

Kierowniezka świetlicy przy PZJG Nr 1 
Racz Janina wpłaca zł, 1000 na budowę 
Wspólnego Domu Partii Robotniczych oraż 
wzywa; Naczelnego Dyrextorą Rejmana 
Ryszarda, dyr, Margasa Józeła. dyr. Goz- 
daka Romana, dyr, Ulińskiego Józe- 
fa, £, Szkoły. Przem. :Kobrzyckiego Wła- 
 dysławay kier, Michalskiego Stan,, Kozław- 


Polakom jakiejkolwiek pomocy, Wysiedleni 
musieli przy tym podpisywać formularze, głó- 
szące, że mieszkania zostają opróżnione dó- 
browolnie. 

RZEŻ W LIPNIE 

Przesłtchany z kolei świadek Zygmunt Kor 
nacki stwierdza, że na początku listopada 1939 
roku rozstrzelano w Lipnie ponad 1.000 osób, 
przeważnie młodych meżczyzn, rzekomo w od- 
wet za prześladowanie volksdeutschów przed 
wójna. 

W Lipnie Forster wygłosił mowę, w której 
podżegał do nienawiści przeciw Polakom, For- 
ster o Polakach nie wyrażał się inaczej, jak 
tylko „zawszeni, zapłuskwieni” itp, 

Kończąc przemówienie stwierdził, że ziemia 
ta jest odwiecznia niemiecka i żaden Polak na 
niej nie zostanie, Po jego odjeżdzie represje 
w stosunku do ludności wybitnie się zao- 
strzyły. 

Świadek ks. Antoni Sołtysiak był probosz- 
czem w Lipnie i dziekanem pówiatu lipnów- 
skiego. W Lipnie — opowiada — aresztowano 


przede wszystkim szkolącą się młodzież i wy- |= 


wieziono do obozów koncentracyjnych. Oskar- 
żony Forster, przemawiwjąc na rynku w Lipnie 
twierdził, że odrodzenie Polski jest tx ży est 
we. Tzw. ziemią dobrzyńska jest czysto nie-| 
miecka, Polacy są tylko elementem napływo- 
wym, który będzie usunięty“, Na cynku w Lip 
mie słowa pólskiego nie będzie słychać. Za 10 
lat ani jednego Polaka nie będzie już na tej 
ziemi”. 


Budujemy wspólny dom 


skiego Bolesława, kasjerkę Mamonow K. 
i ob, Filipowicza S 
Na wezwanie tow, Sołtana i Zaruskiego 


wpłaca sumę zł, 3,000 tow. dyrektor A, 


Żebrowski j wzywa do wpłacenia dyr, 
Wadeckiego H, Br. Woźniaka, W. Mach- 
czyńskiego, J, Kordaszewskiego, 


Tow, adw, Natan Ceramka składa oł, 
5.000 na budowę Wspólnego Domu Partii 
Robotniczych. 

Tow. Chruścik Józef na wezwanie tów. 
Bugajskiego Edmunda wpłaca zł, 3,000 i 
wzywa tow. tow. Sasg Edwarda i Palka 
Antoniego. 

Tow, Józef Ostrowski wpłaca na budowe 
Wspólnego Domu zł, 5000 1 wzywa tów, 
tow. dr. Skoleckiego Henryka, adw, Ce 
ranke Natana, adw. Grudzińskiego Jerze- 
go, płk, Grankowskiego Jana, kpt, Szepsa 
Ignacego. 

- Przewodniczący Wojewódzkiej Rady Nā- ` 
rodowej w Łodzi tow. Socha Domagalski 
Henryk na wezwanie tow. Prezydenta Sta- 


wińskiego wpłaca zł 5.000 na „Wspólny 
Dom“. 
"Na wezwamie Dzielnicy PPS jm, Bar 


łlckiego dzielnica Fabrycma PPR PZPR 
Nr I wpłaca na budowę domu dla przy- 
szłych władz centralnych jednej» partii et. 
10.060 i jednocześnie wzywa» dzielnicę Fa- 
bryczną PPS, è 
Tow, Gładysz Józef na budowę domu 
dla » przyszłych władz centrałnych jednej 
partii wpłaca eł, 1000 jednocześnie wzywa- 


jąc tow, tow. Kozaka Leona i Rembisza 
Piotra. 
W myśl uchwały Zarządu Oddziału 


Zwiazku Zawodowego Pracowników Służ- 
by Zdrowia R, P w Łodzi z dnią 13 bm, 
wpłacono na wspólny Dom Partyjny w 
Warszawie kwotę zł. 50.000. 


ciekawy 


zamieszcza 
red. Antoniego Po- 
wnikliwej analizie 
prawicy socjali- 
stycznej przeciwko jedności organicznej PPR 
i PPS, Tow. A, Pokorski słusznie demaskuje 


„Kurier Popularny" 
przyczynek pióra tow, 
korskiego który poddaje 
dwulicową podstępną gre 


obłudną demagogię prawicy, roniącej łezkę 
nad mekomą „łikwidacją* PPS z jej 55-letni 
historią i usiłuiącą wygrywać uczucia wąskie 
go niby „patriotyzmu“ partyjnego dla storpe- 
dowania idei jedności klasy robotniczej, 


„Rozbudzanie płytkiej, pełnej niekon- 
sekwencji nastrojowości wokół zagadnień 
połąceeniowych, zmierza do „wyciskania 
łez z oczu” z powodu „likwidacji“ naszej 
Partii po 55 latach jej istnienia mima 
chlubnego i wielkiego jej dorobku, 


Wszystkie argumenty, wynikające z oce- 
my obecnej rzeczywistości, uaasadniająca 
posaba i korzyści połączenia, to- sfera 

zsądku, od której nastrojowisc ucieka, 
przed którą broni się, 


Potęga przesądu politycznego jest wiel- 
ka. Dostatecznie doceniał znaczenie tego 
zjawiska Lenin. Przesąd polityczny tkwi 
również u podłoża walki wrogów jedności 
klasy robotniczej. „Jakże bowiem nazwać 
inaczej opinie, uzasadniające potrzebe 
istnienia dwu partii robotniczych tym, że 
tak było w przeszłości, że istnieje przy- 
wiązanie do partyjnych sztandarów, że łą- 
czenie się partii jest sprzeczne z zasada- 
mi demokratycznymi itd, Te i im podobna 
opinie cechuje zawsze powierzchowność, 
chęć odwoływania się do sentymentu Pa- 
tetycznie brzmiącym sloganem, rejestrują- 
cym jedynie nieskoordynowane odruchy 
myślowe i uczyciowe, «pragnie się przysło- 
nić głęboką treść myśli markistowskiej i 
oparte na niej doświadczenie, 


Słusznie zwraca też tow, A. Pokorski uwa- 
gę na obce kłasie robotniczej, burżuazyjne 
mefody działania prawicy socjalistycznej, 
metody prowincjonalnych Katyków, którzy 
jak np, Wachowicz. póki mogli, narzucali po 
kacykowsku swoje widzimisię organizacjom. 
partyjnym, demoralizująć je į; paraliżując ich 
zdolność do kollektywnego wysiłku. 

Prawica socjalistyczna emierza do słania 
zamętu, do wzbudzania nastrójów likwidax 
torskich. Wielką sprawę przyśpieszenia bu 
dowy socjalizmu przez sprawnie działającą 
opartą na rewolucyjnych podstawach, zje- 
dnoczoną partię robotniczą, pragnia się 
sprowadzić do poziomu gierek  połitycz- 
nych, do zagadnienia pożerania partnera 
słabszego przez silniejszego. 

Postępowanie prawicy socjalistycznej nie 
jest w tym wypadku pozbawione konse- 
kwencji. Jeżeli bowiem zadamy sobie trud 
preeśledzenia metod ©Grganizacyjnego po- 
stępowańis prawicowców — łatwo dostrze- 
gamy, że zawsze traktowali oni organiza- 
cję, jako sprawę przede wszystkim prywa- 
tną, Dła niejednego z nich partia to był 
przysłowiowy folwark, a metody postępo- 
wama sprowadzały się do gierek, ułatwia- 
jących utrzymanie mandału i wpływów, 

Był to typowy objaw przeseczepiania na 
gruńt robotniczy metod, właściwych stron- 
nictwom i partiom burżuazyjnym | drobnó 
mieszczańskim, gdzie o sprawach personal- 
nych decydowali możni protektorzy, Rzecz 
prosta, dla takich działaczy budowa jednej 
partii robotniczej jest jednocześnie likwi- 
dacją ich sobiepeńskich metod." W tym wy 
padku, istotnie można mówić o likwidator- 
stwie, Ale jest to likwidatorstwo, wymie- 
rzone w oportunizm ideologiczny w nie- 
zdrowe, osłabiające sity organizacyjne za- 
sady postępowania kacyków 1 wrogów je- 
dności. 


AA “PUNK TUA LNIE ` 


GO "BRZEKŁAU ST. POWO 


— To na prawdę przechodzi już wszelkie 
pojęcie! —— nagle zawołał Launitz, uważnie 
przeglądając- przepustkę przez szkło powie- 
kszające. — Panie von Rummel, proszę spoj- 
rzeć, podpis na przepustce jest sfałszowany! 
— I Launiiz podał Rummlowi zmięty papier: 
— Nazwisko „Koch” jest starannie wytarte... 
Później wpisano na jego miejscu nazwisko Ku 
żniecowa. 

Rummel podniósł powiększające szkło wraz 
z przepustką pód światło i natychmiast stwier 
dził że Launitz miał rację. 

Wiedziałem dobrze, że gestapo w Nafto- 
gradzie uprawia różne „metody“, 
cały pokój, — ale to już na prawdę wygląda 
na zbyt partacką robote! Piorunujące spoj- 
rzenie Rummla nieco zbilo z tropu Heinza. 
Ale mie chciał „tak łatwo dać za wygraną. 

— Może będziecie łaskawi, panie Heinz, 
i wyjaśnicie panu von Rummlowi, w jaki to 
niesamowity sposób przepustka wystawiona 
dla waszego przyjagiela, Kocha, trafiła do rąk 
Kuzniecowa? Jest to dla mnie po prostu nie- 
zrozumiałą zagadką... — zapytał Launitz 
Heinza r 


zagrzmiał na 


| 
| 


ŁOCKIEGO — 

— Niech się pan nie denerwuje niepo- 
, trzebnie, panie... Launitz| Wszystko będzie 
wyjaśnione w swoim czasie, Ale teraz żą- 
dam, abyście natychmiast zdjęli wasz ban- 
daż z ucha! — władczo i rozkazująco krzyknął 
Heinz. — Pokażcie wszystkim wasze ucho! 

— A to co takiego? Pokazać uchó? Mo- 
że pan wymyśli jeszeze coś mądrzejszego? = 
rozszerżył oczy Launitz. 


— Zwracam uwagę wszystkich — on nie 
chce pokazać ucha! — ucieszył się niezmier- 
nie promieniujący triumfem Heinz. — Panie 


obersturmbahnfuhrerze! Oświadczam óficjal- 
nie, że prawdziwy Lauńitz ma przestrzelone 
iewe ucho! 

— Ależ, z pana naprawdę idiota! — roze- 
śmiał się głośno Launitz. Nagłym ruchem 
zdjął bandaż, ciskając go wprost w twarz 
Heinzowi. Oczy wszystkich obecnych skiero- 
wały się ku Launitzowi. Istotnie miał prze- 
strzelone i zniekształcone lewe ucho. 


— Jesteście bardziej przebiegłym, niż przy ` 


puszęzałem! +— wybuchnął Heinz Ofiarowa- 
liście nawet swoje ucho. Ale wam ko wszyst- | s 
ko nie pomożel.. r 


Rummel odrazu zrozumiał, że Heinz po- 
siada istotnie jakieś ważkie i realne powody, 
aby rozmawiać takim tonem z Launitzem i 
to w dodatku w jego, Rummla obecności. He- 
inz był zazwyczaj zbyt ostrożnym i wstrze- 


| mięźliwym dyplomatą, żeby pozwolić sobie 


na podobne sceny, nie mając jakichś napraw- 
dę poważnych podstaw ku temu. Gruby ober- 
sturmmbahnfuhrer był mocno niezadowolony z 
tego, co się stało. Nie mógł nawet połapać 
się w sytuacji i domyślić się o co właściwie 
chodzi. Nie kryjąc swego niezadowolenia. 
śrzmotnął tubalnym głosem: 

— Panie naczelniku gestapo! Albo opowia- 
dajcie wszystko, co jest wam znane, albo wy- 
noście się natychmiast do wszystkich diabłów! 
Dosyć tej komedii! 

— Niestety, panie obersturmbahnfuhrerze, 
już na wstępie muszę panu z całą stanowczoś- 
cią oświadczyć, że został pan haniebnie oszu- 
kanyl — oskarżycielskim tońem zaczął tłu- 
maczyć Heinz., p 

— Ten oto człowiek, — ciągnął dalej w 
nie mniej uroczysty sposób, — jest oszustem 
i samozwańcem! Twierdzę to, bo mam w, rę- 
ku niezaprzeczalne dowody! — Heinz błyska- 
wiecznym fTuchem ręki wyciągnął z kieszeni 
jakaś fotografię i z triumfem pomachiwał nią 
w powietrzu: , f 

Rummel rzucił sie jak tygrys na fotografię 
i wyrwał ją z rak Heinzowi. Rzucił spojrze- 
nie na jakiś papierek, przyklejony do fóto- 


grafii, Była to kontrolna kartka Launitza. 
-— Johann von Launitz.. Rok urodzenia: 
1911... «Wzrost 175 em, oczy szare... Znaków 


zczególnych brak... — cóż tu zialeźliście po- 
| defrzanego? = zapyłał ostre Heinza. 


-— Na odwrocie pan zobaczy fotografie 
prawdziwego Launitza! .— głośno zawołał 

Rummel szybko odwrócił kartkę. rzucił 
przelotne spojrzenie ! nie mniej głośno wrża- 
snał: 

-— Tak jest! To nie jest ten człowiek! 

— Istotnie, nie ma żadnego podobieństwa! 
— stwierdziła Luiza, która przez ramię Rum- 
mla również spojrzała na fotografię. 

Heinz poprosił Rummlą o fotografie i. po- 
dając ją L:aunitzowi, zapytał z ironią: 

— I cóż pan na to powie. panie „Niezna- 
ny“? 

Ku zdziwieniu wszystkich obecnych, Bau- 
nitz najspokojniej w Świecie spojrzał naj- 
pierw na fotografię. później na Heinza, znów 
na fotografię i, trzymając ją wciąż w ręku, 
roześmiał się głośno: 

—- Stokrotnie proszę o przebaczenie, ze 
ten niewczesny śmiech, panie obersturmbahn- 
funrerze, — krztusząc sie od śmiechu zwró- 
cit się do Rummla, podając mu te nieszcze- 
śliwą fotografię. — Ale niech się pan przyj- 
rży uważnie tej fotografiil Wprawdzie, gram 
nieźle w szachy, ale wszak — to nie powód, 
aby poplątać moją skromną osobę ze zmar- 
łym mistrzem świata!.. 

— Boże litościwy! — chwycił się za gło- 
we Rummel, również zanosząc się od śmie- 
chu. — Toć to przecież fotografia Capablan- 
kil... Odrazu przyszły mi na myśl, że gdzieś 
już tę twarz widziałem... No, panie naczel- 
niku gestapo, pan wie, że istotnie w Nafto- 
gradzie dzieją się dziwne rzeczy. Ale jestem 
ciekaw, kto jest sprawcą tej haniebnej i głu- 
piej mistyfikacji? — I znów w głosie Ruramla 
zagrzmiały nutki najwyższego oburzenia. 


, wzamian za to chłopu nie dają. 


p 


„ Oraz na budowę nowych "obiektów „szkol- 
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Państwo ludowe - to dobry gospodarz 


6 miliardów zł. układa Ministerstwo Odbudowy w zabudowę 
poparcelacyjną i odbudowę zmiszczoemych zegród wiejskich 


Jeśli u któregoś z nas spali się stodoła, nych. Ażeby w Polsce jak najprędzej nie 
lub jeśli padnie w gospodarstwie koń, to |było już dzieci bez szkoły i ażeby szkoły 
GRAĆ NA przez ary CZAS Esn nie mieściły się już w cuchnących dusz- 
omasty, ażeby przywrócić gospodarstwu | _ > Ac . : ; A 
stracony inwentarz — żywy czy martwy, nych, nie Pray stosowanych do ‘użytku 

j szkolnego pomieszczeniach. 


ażeby się odbudować, 
Znaczne sumy wyda państwo w roku 


Państwo nasze — podobnie jak wielu z 
nas — wyszło z wojny w stanie opłaka- | bieżącym na odbudowanie obiektów 
przeznaczonych do podniesienia stanu 


nym. Zniszczenia wojenne i rabunkowy 
stosunek Niemców do naszej własności 'u- | zdrowotności ludności wiejskiej (ośrodki 
zdrowia, domy porodowe). Jeden tylko 


nicestwiły dorobek wielu pokoleń. Pań- 
stwo musi obecnie łożyć olbrzymie sumy | ośrodek zdrowia w powiecie Rawa-Mazo- 
wiecka pochłonie 18 i pół miliona złotych. 


na odbudowę i wszyscy razem musimy 
nieco zacisnąć pasa, aby odbudować kraj. 170 milionów zł. pójdzie na budownictwo 
Opieki Społecznej — na zakłady opieki 


Niejednemu z nas wydaje się, że pienią- 
dze wpłacone do skarbu państwa, „to | nad inwalidami, lecznicze zakłady opieki 
jakby do studni wrzucił”, — że sumy te 


zjadane są przez urzędników, którzy nic 


Ale to jest z gruntu błędne mniemanie. 

„Wprawdzie część podatków idzie rzeczy- 
wiście na utrzymanie aparatu urzędnicze- 
go, ale bez niego przecież żadne państwo 
istnieć nie może, Bo nauczyciela, który 
uczy nasze dzieci trzeba opłacić, milicjan- 
ta, który strzeże naszego: spokoju i własno- 
ści również, a o tym, że musimy pewne 
sumy przeznaczyć ra utrzymanie i rozbu* 
dowę naszego wojska, które pilnuje na- 
szych granic, wolności naszej i niepodleg- 
łości — o tym żadnego Polaka przekony* 
wać nie trzeba. 

Okazuje się więc, że sumy, które płaci- 
my Skarbowi Państwa, wcale nie giną tam 
bezużytecznie, ale są zużytkowane w spo- 
sób pożyteczny dla nas. Ale to jeszcze nie 
wszystko. , Największa część pieniędzy 
skarbowych wcale nie idzie na potrzeby 
Państwa, ale wraca na wieś w formie 
strumienia pieniędzy. Tyle tylko, że pań- 
stwo strumień ter. kieruje tam, gdzie ku 
temu największa jest: potrzeba. 

W ramach Planu Trzyletniego, o którym 
już pisaliśmy, otrzyma wieś w'tym roku 
tylko od Ministerstwa Odbudowy blisko 
6 miliardów złotych. Suma to ogromna 
jeśli zważyć, że miliard, to jest tysiąc mi- 
lionów, a milion to tysiąc tysięcy złotych 

Z tych sześciu miliardów idzie 4 miliar- 
dy na odbudowę, z czego.100 milionów 
zużytkowuje się na cdbudowę składów 
sprzętu, a 550 milionów na zabudowę po- 
parcelacyjną. Reszta «idzie .na odbudowę 
zniszczonych zagród. wiejskich. Oczywiś- 
cie nie każde województwo dostaje jedna- 
kowe kredyty. 6 i 

Województwo łódzkie, które stosunko* 
wo mniej ucierpiało, gdzie mniej chałup 
spalono, otrzymuje tylko 135 milionów 
złotych, a województwo warszawskie do- 
staje już 340 milionów, *a województwo 
szczecińskie, które móże najwięcej straci- 
ło otrzymuje aż 800 milionów złotych czy 
li 6 razy tyle co województwo łódzkie, 

Ale na tym nie koniec. Więcej-jak mi- 
liard złotych wyda państwo w roku bie- 
żącym na odbudowę. zniszczonych szkół 


i włóknistych powstało 


Rośliny oleiste i włókniste (rzepak, rze- 
pik, len i inne) stanowiły oddawna poważ- 
ną pozycję w naszej produkcji i eksporcie. 
Rząd nasz dążąc do rozwinięcia produkcji 
tłuszczów roślinnych i włókien krajowych 
zawiera: na dogodnych warunkach umowy 
kontraktowe z rolnikami, którzy uprawia- 
ją wyżej wymienione płody. 

Dowodem zrozumienia korzyści płyną- 
cych dla rolnika jak i państwa z uprawy 
roślin oleistych jest powstanie .zrzeszenia 
branżówego przy Zarządzie Wojewódzkim 
Samopomocy Chłopskiej w Łodzi. Powstało 
ono, w pierwszych dniach kwietnia bieżące- 
go roku. W skład, Zarządu wybranego na 
zjeździe delegatów powiatowych zrzeszeń 
producentów roślin oleistych i włóknistych 
w Łodzi weszłi ob. ob. jako przewodniczą- 
cy Barański Józef z powiatu 'piotrkowskie- 
go, Lichody Aleksańder i Sampłowski Sta- 
nisław z powiatu wieluńskiego, Janiszewski 
Jan z-pow. Łęczyca. i „Jura Józef z pow. 


W dniu. 12 kwietnia 1948 roku . na 
giełdzie zbożowo-towarowej w Łodzi 
notowańo' następujące: ceny. ` Groch 
Viktória 6.600 — 6.900 .zł. Fasóla koloro 
wa jednolita 5.000 — 5.500 zł. Wyka 
5,400 — 5.700:zł. Peluszka 5.400—5.700 
zł. Łubin PROTAS 4,200 — 4.400 zł. 
Saradela 5. 000 — 5.300 zł. Rzepak jary 
7.800 — 8.000 zł. . : Gorczyca‘ 8.500 — 
9.500 zł. Siemie Iniane 17.000 — 18.000 
zł. Koniczyna czerwona 44, 000—49,000 
zł. Koniczyna biała 35.000 — 40.000 zł. 


Notowania g 


społecznej... 20 milionów złotych wydaje 
państwo na budowę domów ludowych, a 
84 milionów zł. na budowę ośrodków oś- 
wiaty rolniczej. Duże sumy przeznaczono 
także na stacje melioracyjne (stacje pomp, 
magazyny na sprzęt przeciwpowodziowy 
i tak dalej). 

Trzeba pamiętać, że wszystkie te ogrom- 
ne sumy wydaje na odbudowę wsi jedno 
tylko Ministerstwo Odbudowy. 

A gdzie inne Ministerstwa: Rolnictwa 
i Reform Rolnych, Administracji Publicz- 
nej i inne? .: 

Ale o tych wydatkach innym razem. 


Wiktor Lemiesz, 


UODO ULU ULLLLLLULLLWLLUUULLELULULLLLLLLULLULULLULLLLLLLLLLLLULLLLLLLULLLLLLLLI 


Lrzeszenie producentów roślin oleistych 


w naszym województw e 


Opoczno. W skład Komisji Rewizyjnej we- 
szli ob. ob. Piech Jan z piotrkowskiego, 
Szumski Aleksy z pow. Końskie, Stani- 
sławski Tadeusz z pow. Kutno. Dełegatami 
ną Walny Zjazd Centrali Zrzeszeń produ- 
centów roślin oleistych zostali wybrani ob. 
ob.: Szosland Tadeusz i Sampłowski Tade- 
usz obaj z pów. wieluńskiego, Barański Jó- 
zef z pow. piotrkowskiego i Jura Józef z 
pow „Opoczno, 

Na zebraniu omawiano sprawę . umów 
plantacyjnych zawieranych z przemysłem 
włókienniczym .na rośliny ‘włókniste, + 

Nowoobrany Zarząd ' Zrzeszenia zbierać 
się będzie co pewien czas. Bieżące sprawy 
zaś załatwiać będzie kierownik. techniczny, 
W tej chwili przed zrzeszeniem: stoją. po- 
ważne zadania; a mianowicie: -popularyza- 
cja-uprawy roślin oleistych i włóknistych, 
pomoc w otrzymaniu- koniecznych rtaSioń, 
starania o kredyty, udzielenie porad:co' do 
metod uprawy i wiele innych. 


giełdy 


Nasiona buraczane pastewne” 28, 000; — 
32.000 zł. Makuchy rzepakowe” 2. 000 : — 
2:100 zł. Makućhy lniane *4.000.— 4.200 
zł, Mieszanka paszy treśćiwej 2. 800. Zł. 
Ziemniaki jadalne '650 —:700 zł. Fasola 
biała. jednolita 5.200, —:5.800 zł: Fasola 
kolorowa niejednolita: 4: ae Bi 000 zł. 
Łubin 3.800 — 4.000, zł. ; Pokos 175, 000 
—. 77.000 zł. Słoma. prasowana 700 . — 
750 zł. Siano prasówane 850 — 950 szt. 
Olej Iniany „70.000 —,71. 000 zł., «Olej 
rzepakowy: rafinowahy 48. 500: zł.- 
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Opasamy świnie kukurydzą 


zielonej i coraz bardziej daje się: we | półtora metra kukurydzy.. Aparat spół- 
znaki brak pasz treściwych — przede | dzielczy otrzymuje. kukurydzę po -2/700 
wszystkim otrąb, kapitalnym środkiem | złotych za metr — loco miejsce wska- 
karmienia trzody, koni i drobiu staje zane. 
się kukurydza, Przy zakupie kukurydzy każdy rol 
W zrozumieniu znaczenia kukurydzy | nik otrzymuje fachowe rady, doty czą- 
Państwo nasze sprowadziło ją z Węgier, | ce systemu karmienia i sposobu użycia 
Rumunii i Jugosławii. dr 


Pasza kukurydziana zawiera dużo 
więcej wartości odżywczych, niż owies, 
czy otręby. Jest przede wszystkim pa- 
szą tuczącą, zawiera bowiem mało wo- 
dy, jest lekkostrawna i zawiera skrobię 
i tłuszcz o wysokiej jakości. Śruta ku- 
kurydziana może być więc stosowaną 
z dużo lepszym skutkiem tymbardziej, 
że 80 dekagramów śruty kukurydzianej 
zastępuje 1 kilogram otrąb w opasie 
trzody chlewnej, żywieniu drobiu i kar- 
mieniu koni. 

Kukurydzę  rozprowadzają obecnie 
Spółdziałnie Powiatowe i Gminne Związ 
ku Samopomocy Chłopskiej oraz inni 
kupcy. Rolnik otrzymuje ja jako pre- 
mię za zboże sprzedane 'po cenie 2.400 
złotych za metr przy czym przy sprze- 


S 


Wojewódzki Związek Samopomocy 
Chłopskiej w Łodzi podaje do wiadomo 
ści, że nawiązując do zarządzenia Miñ. 
Leśnictwa z dnia 10.1.1948 r. w spra- 
wie. przydziału 


surowca." iglastego na 


dniu 2 maja br. i eliminacyjńvmi zawo- 
dami sportowymi na wsi, Zwiazek Sá- 
mopomocy - Chłopskiej w Łodzi otrzy- 
mał 'z: Zarządu Głównego Zw. Samopo- 
mocy. Chłopskiej do rozprowadzenia w 
terenie natępujące artykuły sportowe: 
600 'sztuk* koszulek” lekkoatletycznych, 
1.000:spodenek,: 100* par: pantofli. gimn. 


Robotnik, chłop i inteligent pad 
hudują potęgę Polski! 


Na pS gdy brak jest paszy | daży 1-go metra zboża może: zakkpić 


kukurydzy -od ` instruktorów Związku |. 
Samopomocy: Chłopskiej. - f 

Należy zaznaczyć, że pasza kukury- 
dziana óddawna jest już stosowana 'w 
województwie poznańskim i na' zie- 
miach zachodnich i daje doskonałe wy- 
niki przy intensywnym tuczeniu inwen- 
tarza.. (m. z.) 
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Termin zezwoleń 


na nabycie surowca iglastego przedłużony 


odbudowę wsi w I-— II kwartale 1947 
roku Ministerstwo Leśnictwa w drodze 
wyjątku przedłuża termin ważności ze- 
zwcleń na nabycie surowca ną I kwar- 
tål rb. do A 15 czerwca 1948 r. 


Uwaga må miodzi! 
} Artes h atag sportowe dia wsi 


W, związku z Biegiem Narodowym w | męskich, ' 


50 *par pantofli gimn, dam- 
skich, 600 trampek męsk:, 200 trampek 
damisk., 20 sztuk: dętek Nr 3, 50'sztuk 
butów piłkarskich, 40 par: kompletów 
treningowych. Sprzęt ten' rozprowadzo- 
ny zostanie” w terenie* naszego 'woje- 
"wództwa między członków“ *Lidówych 
Zespołów - SDoŃoNyche 


List Macieja Berlaka: 


do kuzyna w meście 

W pierwszych słowach listu mego dono- 
się Ci, że jakbyś chciał przyjechać, to mo- 
żesz, bo ta droga, o której żeś zaznaczył, 
jeszcze łońskiego roku została uporządko- 
wana i teraz to się po niej jedzie jak po 
tym stole. A stało się to nie dlatego, żeście 
z Pelasią w ciężarówce ugrzęśli, tylko, że 
nam wszystkim się uprzykrzyło wjeżdżać 
w piach aż po ośkę czy to przy zwóżce zbo- 
ża czy;też drzewa albo do miasta Czy na 
wesele jadąc. No, i teraz w taki sposób 
gromadzkim wysiłkiem trakt powstał ga- 
lanty, no i sam zobaczysz, jak w kumy do 
nas przyjedziesz, bo moja siostrzenica za 
mąż wychodzi, sf 


A jak byście się wybrali, to nie bój się, 
już Was za akcyzę na wsi nie wezmą, bo 
nikt tu bimbru latoś nie pędzi, a nawet nie 
pije, tylko ćmagę monopolowa, a i to nie 
wszyscy, gdyż had takimi sprawami prze- 
myśliwamy, że przy tym gorzałka szkodzi. 
A to wszystko przez syna mego. Olesia 
i jeszcze paru .chłopaków, którzy. tw nam 
ciągle:o wyścigu pracy zaznaczają: Przy- 
nieśli.ano któregoś dnia pismo że Związku 
Samopomocy Chłopskiej i „powiadają do 
nas, starych: 

— Chcecie, żeby na wastój wst W olekttyka 
świeciła? P j 


'— Pewnikiem — oirókiómy. — - żebyśwa 
chcieli. « -° rl 


— A: maszyny do „robót rolnych wama 
lubują? K |zzb 


—.Chyba, że Tubują.. ył 4 


— Å, radio? — pytają. chłopaki, 5 

Westchnęliśmij, a potem jęli my ich ru- 
gać, że takie „głupie ` pytania 'zsaddją, _ bo 
ckcieć to ‘czlowiek. wszystko * chciałby, ale 
żeby: to nie, „drogo, kosztowało. To texchło- 
paki,w śmiech i mówią :.niQ nie. będzie. kosz- 
towało, ` bo;.to *takie- nagrody -s sza, wzięcie się 
do rzetelnej 'pracy. i przodowanie. -Że.ni- 
by: Ministerstwo za najlepsze gospodatowa- 
nie i plony : czyli” też: tępienie, szkodników 
albo „najwyższą, „dostawę jaj, tuczńików. czy 
też: zbożatelektrykę,. MASZYNY radio i/inne 
dóbre rzeczy będzie przyznawało. 'No,to my 
właśńie: się had tym: ' zastanawiamy, żeby 
w nas na "wsi żakie' „preodoiditioo, wartało 
zróbić, nie?" Ku: 1 r 


«Korona i į toieniecs, tego Bist koniec. 


ZE BIC | pwoój: ‘Maciej ‘Berlak 
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Zrzeszetńe hodowców- koni 
` -powstalo w:Końst'ch: 

W, dniu*2. „kwietnia br. odbyło się w 
Końskich walne zebranie orgańizacyjne 
Zrzeszenia” „Hódowców Koni. Referat.na 
temat. „Aktualne -zagądnienie* hodowli 
koni" "wygłosił ob. „Kozik, inspektor 
Związku . Samopomocy: 'Chłopskiej. » « Do 
nowych! władz Zrzesżeńia weszli: preżes 
ob., Nowak; Piotr, wiceprezes ob.: , Przy- 
bylski: Jóżefy sekretarz ob. Pierog Stani- 
sław, „SK PAR ‘ob. aai sy Michał, 


‘Powstają: fomitety. promadziie 
„przy „sk epzch snóldzielczych. 

w. województwie: łódzkim -po' zakoń- 
czeniu akcji unifikacyjnej , działa 247 
spółdzielnię gminńych « "Samopomocy 
Chłopskiej. W trosce o,właściwe żaopa- 
trzenie poszczególnych ı gromad i ze 
względu na właściwe funkcjonowanie 
miejscowych placówek . spółdzielczych 
zostaje: wprowadzony przy spółdziel- 
niach samorząd wewnętrzny w formie 
Komitetów Gromadzkich. Akcja: organi- 
zowania Komitetów Gromadzkich ma 
być uKończona:do dnia 1 maja rb. Obec- 
nie w poszczególnych gromadach odby= 
wają się 'zebrania, na których. są „wybie- 
rani członkowie Komitetów Gromadz- 
kich.. Wszyscy członkowie Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej — spółdzielcy są 
obowiążani-brać, udział w tych zebra- 
niach. kk Ów 

eene ranah POTOK amarais mania 
' Redakcja Głosu ‘Chlovskięgo mieści 
się 'w' Łodzi ' przy. „ul, > Piotrkowskiej 
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N= bez powodu Niemcy rozpacziiwie bro- 
mili Odry I Nysy, Były to ostatnie prze- 
szkody dla Armii Radzieckiej | Wojska Pol- 
akiego w drodze do Berlina. 

Dla Armii Radzieckiej i Wojska Polskiego 
aforsowanie Odry i Nysy w dniu 16 kwiemia 
1945 r. ozmaczało rompoczęcie bitwy o Berlin, 
a więc przyśpieszenie końca wojny. Że ocena 
ta była słuszma, świadczy dalszy rozwój wy- 
padków; 25 kwietnia mgrupowanie berlińskie 
nieprzyjaciela żośtało całkowicie okrążone, 
2 maja — kapitulowały resztki qarmizonu ber- 
lińskiego, 8-go zaś — całe Niemcy. 

W natarciu, które w dniu 16 kwietnia 1945 
goku wyszło ż nad Odry i Nysy na odcinku 
długości 275 km uczestniczyły wśród wojsk 
trzech Frontów Radzieckich, dwie Armie Pol- 
akie—pierwsza pod dowództwem gem: Popław- 
skiego, druga — gen. Świerczewskiego, Obie 
Armie spelnity z honorem swe zadanie, biorąc 


chlubny udział w bitwie, która wbiła osłatni 
gwóźdź do trumny hitlerowskich Niemiec. 
» Ld « 


Forsowanie rzek rozpoczęło się dnia 16-g0 
kwietnia o godz. 16.15, Poprzedziło je godzin- 
ne bombardowamie obrony niemieckiej przez 
polską dywizję lotniczą i półgodzinne przy- 
gotowanie artyleryjskie. Równocześnie ż ma- 
szymi wojskami sforsowały Odrę dywizje 
47-ej i 61-ej Armii Radzieckiej, 

Walki o wyparcie mieprzyjaciela z wideł 
Odry i kanału, przeciągnęły się aż do wieczo- 
ra 18 kwietnia. W walkach tych żolmierze nasi 
dali dowód nieopisanego męstwa, zdobywając 
mimo nieustannych kontruderzeń  nieprzyja- 
ciela kolejne linie obrony niemieckiej. 

Dnia 19 i 20 toczyły się zacięte walki, Dzię 
ki męstwu żołnierza i dalszym udanym mane- 
wrom, a także dzięki zapewnieniu sobie na 
decydujących odcinkach frontu przewagi — 
opór niemiecki został w końcu złamany, Niem 
cy zaczęli się wycofywać na zachód pod osło- 
ną lotnictwa bombardującego — 1 Armia 
przeszła do zdecydowanego pościgu Zza nie- 
przyjacielem. Warto zaznaczyć, że w bitwie 
o sforsowanie Odry zostało zabitych i rañ- 
nych 3 tys, żołnierzy niemieckich, kilkuset 
dalszych dostało ię do niewoli. Żołnierze 
RATA PIC OAM 


To łfoawo 


mess | PASS ASERNE wg b 4 
Wicehrabia i prostytutki 
Miesiąc przeszło temu generał — wice- 

hrabia de Gaulle wystąpił z wielkim przemó- 
wieniem w Compiegne. Przemówienie to — 
wbrew tu 1 ówdzie dochodzącym głosom kły- 
tyków, stwierdzających, że długonosy Karolek 
ględzi mętne frazesy i w ogóle „bajeruje” na- 
ród — odznaczałó się ókurał niezwykłą precy= 
zją, tudzież jasnością programową. Pretendent 
na fuehrera frońcuskiego stwietdził bowiem wy 
rażnie, co następuje: 

1) należy ZLIKWIDOWAĆ w razie konłecz- 
ności takie instytucje, jak na ten przykład par 
lament lub konstytucja; 

2) trzeba WYKOŃCZYĆ nlewczesny po- 
mysł unarodowienia przedsiębiorstw; 

3) wypada ZNIEŚĆ wreszcie ubezpieczenia 
społeczne; 

4) powinno się ROZWIĄŻAĆ bezzwłocznie 
dotychczasowe robotnicze związki zawodowe.. 

Krótko mówiąc: program compiegneński de 
Gaułe'a to przede wszystkim program wielkiej 
„łłkwidacji” oraz ogólnego „zamknięcia”. Wi- 
cehrabia chciałby zamknąć wiele instytucji, 
urządzeń itp. ale, psia kość, nie powiedział, 
co by na loh miejsce otworzył. Dlaczego? Ano, 
chyba się trochę wstydził, Zreszią na próżno, 
bo i tak i tak wyszło przecie „szydło z worka”. 

Oto okazuje się ostatnio, iż nadobny wice- 
hrabia prowadzi zaciętą kampanię na terenie 
Paryża za otwarciem jak największej ilości... 
DOMÓW PUBLICZNYCH. Niby — jak utrzy- 
muje — Paryż, stolica świata, zawsze z tego 
słynął, więc niby on, ten mąż epatrznościowy, 
na którego ogląda się cała Ameryka marshal- 
lowska, pragnąłby właśnie wspomnianą wyżej 
świetność przywrócić, Poza tym bądź co bądź 
wpływy finansowe z takiego źródła są bardzo 
znaczne, tak, że pan generał przez odpowied- 
nie udziały w insiytućji domów publicznych— 
znalazłby siihe wsparcie dla swojej zacnej 
partii. 

Kampania de Gaulle'a spotkała się z entu- 
zjastycznym przyjęciem ze strony tzw. dżiew- 
cząt ulicznych. Przystępują one podobno ma- 
sowo do stronnictwa wicehrabiego I obiecują 
mü pomóc w osiągnięciu stanowiska fuehrera 
francuskich prostyłulek, tylko fatalnie się my- 
lą, wymieniając imię swego dostojnego pro- 
tektora. Żadna mianowicie nie mówi: Karol, 
tylko, — przepraszam za wyrażenie — alfons. 

E, Tam. 
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KOMUNIKAT 

Okręgowa Komisja Związków Zawodowych 
w Łodzi zawiadamia, że w dniu 17 kwietnia 
br. o godz, 14, przy ui, Traugutta Nr 18, w 
nowej sali Związków Zawodowych odbędzie 
silę konferencja wszystkich Zarządów Okrę- 
gowych, Zarządów Oddziałów Związków Za- 
wodowych, przewodniczących i sekretarzy 
Powiatowych Rad į Rad Związków Zawodo- 
wych, przewodniczących i sekretarzy Rad Za- 
kładowych z następującym porządkiem obrad: 
1, Sprawy 1-szo Majowe — ref, Przewod- 
niczący Komisji Centralnej Związków Zawo- 

dowych w Polsce, tow, Witaszewski, 
OKR. KOMISJA ZW. ZAWOD, 

W ŁODZI 


W trzecia rocznice walk 


1 Armii zestrzelili 12 eamolotów ETE: 
la, zdobyli około 200 dział i możdzierzy i wie- 
le innego sprzętu wojskowego, 


szego Frontu Ukraińskiego miała za zadanie, | uderzenie ugrupowania pancemego i zmotory- 


po sforsowaniu Nysy osłonięcie południowego 
skrzydła Frontu. Zadanie to Armia wykonała, 


Druga Armia, walcząca w składzie Pierw- przyjmując nieustraszenie na siebie wściekłe 


Walki na przedmieściach Berlina 


zowanego Niemców, którzy usiłowali przebić 
sią na północ, na odsiecz okrążonemiu gami- 
zonowi barlińskiemu. W kūkunasto-dniowych 
walkach, bardzo krwawych i dramatycznych, 
siły niemieckie zostały ostatecznie rozgromio- 
ne i zmuszone do ucieczki na teren Czechosło- 
wacji. 2 Armia przeszła niezwłocznie do po- 
ścigu, niosąc wolność bratniemu narodowi cze 
chosłowadkiemu. 

Znaczerńe słórsowania Odry i Nysy nie © 
granicza sią jedynie do sukcesu militarnego. 

Forsowarmie Odry 1 Nysy to realna: wałka 
o msze granice zachodnie, zakończona zwy 
cięstwem dzięki sojuszowi z Armią Radziecką. 

To jeszcze jedno wspaniałe zwycięstwo nad 
Niemcami, to wreszcie jeszcze jeden dowód 


świadomości politycznej nowego wojska, które 


pod pmewodem demokracji przyczyniło się 
chlubnie do utrwalenia naszych gramic na z4* 
chodzie. 


3 rocznica sforsowania Nysy Łużyckiej 
zbiega się z obchodem pierwszej bolesnej 
rocznicy śmierci zwycięzcy z nad Nysy gen 
Świerczewskiego. Jego imię bowiem nierozere 
walnie związane jest z historią 2 Armii 4 jej 
walk z Niemcami, 

ace szc rocznicę sforsowania Nysy przez 
2 Armię W. P. składamy równocześnie hold 
jej twórcy i dowódcy, czcimy pamięć wielkie- 
go Żolmierza i wielkiego Polaka, szórsą bro- 
ni, Karola Świerczewskiego, AB : A 


Ku jedności klasy robotniczej 


Pół miliona na Wspólny Dom zadeklarowała załoga „ Moraka” 


Na terenie całej Łodzi w coraz większej 
ilości fabryk i Dzielnic Partyjnych odbywają 
się wspólne zebrania aktywu { członków PPR 
i PPS, pofwietone omówieniu obecnego etapu 
przygotowani a jedności organicznej, 


W „WI-MIE* 

Na zebraniu PZPB Nr 5 (d, „Widzewska 
Manufaktura") z ramienia PPR wygłosił re- 
ferat tow, Ryż, a w imieniu PPS — tow, Mert, 
Towarzysz Mert podkreślił konieczność usu- 
mięcia prawicowców z szeregów partyjnych 
dla przyspieszenia jedności organicznej. W 
tym samym duchu wypowiedzieli się rów- 
ńież następni mówcy. Na Gómej Lewej — 

13 bm, odbyło się wspólne zebranie aktywu 
PPR i PPS dzielnicy Górnej Lewej — Fabrycz- 
nej. Referaty wygłosili kierownik Wydziału 
Propagandy KŁ PPR tow. Hyra i tow. red, Po- 
korski (PPS), Doraźnia przeprowadzona wśród 
zebranych zbiórka na budowę Domu Zjedno- 
czonej Partii dała w wyniku 5,150 zł, 


NA STARÓWCE I KOZINACH 

Tego samego dnia odbyło się zebranie ak- 
tywu obu partii dzielnic  Staromiejskiej 
(PPR) — Koziny (PPS), które skupiło akoło 
450 aktywistów z obu Partii, Referaty wygło- 
sili tow, Krupa-Skfbiński (PPS) i Niwiński 
(PPR). Zarówno w dyskusji, w której zabrało 
głos 8 mówców, jak i w przyjętej jednogłoś- 
nie rezolucji, zebrani dali wyraz ogromnemu 
pędowi ku jedności organicznej, jaki ogarnął 
szerokie rzesze obu Partil. 

W RUDZIE PABIANICKIEJ 

Wspólne zebrania aktywu obu Parti w 
PZPB — w Rudzie Pabianickiej (d, Horak), 
w którym brało udział około 250 aktywistów, 
zagaił tow, Michałowicz (PPS), Przewodniczył 
tow. Kędzierski; (PPR). Po referatach wygło- 
szonych przez tow, tow, Bugajskiego (PPS) i 
Andruszkiewicza (PPR) rozwinęła się dysku- 
sja, poczym jednogłośnie przy ogromnym en- 
tuzjazmie zebranych uchwalono zadekłarować 
sumę 500 tys, zł na budowę Domu Zjedno- 
czonej Partii, 


BRYGADY AL — ZIEMI 
BOJOWEJ 


ni ruchu partyzanckiego jeszcze z Gwardii | 


W AKCJI 


Ciekawe, mówimy, co ońi będą robić z 
te bronią. Jak się potem dowiedziałem, 
broń została przechowana przez komendę 
powiatuwą. 

Zatarliśmy ręce z radości, że i my po* 
siadając radiostację, postaramy się o zrzut 
broni i trotylu. 

Udeliśmy się do oddziałów, które dwa, 
trzy kilometry od wsi rozkwaterowały w 
SOSNOWY My wysokopiennym lasku. Po 
przybyciu przywitaliśmy się z dowódca- 
mi oddziałów „Brzozą” i „Góralem', któ- 
tych poznałem na Lubelszczyźnie, kiedy 
to wystano ich po broń dla obwodu kielec- 
kiego w 1943 roku. Byli to starzy wetera- 


U GEYERA 

Niezależnie od zebrań aktywu coraz częst- 
sze stają się wspólne plenarne zebrania kół 
fabrycznych PPR i PPS, 13 bm takie zebra- 
nie odbyło się w PZPB Nr 3 tä. _ Geyer), gdele 
referaty wygłosili II sekretarz KŁ PPR tow, 
Grudziński i tow. red, Sołtan (PPS), Jak już 
donosiliśmy w numerze wczorajszym, żałoga 


PPR-owcy i PP$-owcy na czele 
skcji współzawodnictwa 1 - mailowego 


(w) Na wspólnym zebraniu kół PPR 1 
PPS Nowej Tkalni (PZPB Nr 1) uchwalili 
towarzysze wzmożony wyścig pracy, by 
półroczny plan produkcji wykonać o 2 ty- 
godnie wcześniej, czyli do 15-g0 czerwca 


br. To samo uchwalili towarzysze z Wy- 
kończalni. W najbliższych dniach usłyszy- 
my, ©o postanawiają inne oddziały PZPB 
Nr 1. Najpewniej nie pozostaną one w ty- 
le za Nową Tkalńią,  " 
. z 
* 


W związku ze zbliżającym się świętem 
1-majowym, członkowie obu bratnich Par- 
tii PZPB Nr 3, po przeanalizowaniu swo- 
ich możliwości, postanowili określić śŚci- 
słe terminy wykonania planu półrocznego 
i rocznego. Zdają sobie sprawę z tego, że 
biorą na swe barki poważny obowiązek, 
tym nie mniej postanawiają: 

1) plan za pierwsze cztery miesiące z0- 
stanie wykonany do 18—20 KWIE- 
TNIA, 
plan ZA PIERWSZE PÓŁROCZE DO 
DNIA 15 CZERWCA, 
plan ROCZNY MUSI BYĆ WYKO- 


KIELECKIEJ- 


Ludowej. 

„No, jak tam „Brzoza“ — pytam stare- 
go weterana. Będziemy teraz bić szwabów 
w Kielecczyżnie, co? 

„Myślę, pułkowiiku, że nie wiele czasu 
nam pozostało, bo dzisiejszej nocy na szo- 
sach był szum jak cholera. Szwaby się wy- 
cofują. Ciekawe, czy na Wiśle zatrzymają 
Armię Radziecką, czy nie?“ > 

„Ilu was ludzi w oddziele? — pytam, 
odrywając go od wielkich spraw, na temat 
których nie jestem na razie w stanie dy- 
skutować. 


„42 uzbrojonych” — odpowiada, 


PZPB Nr 3 zadeklarowała sumę 700 tys, zł, 
na budowę Domu Zjednoczonej Partii, Wspól- 
ne żebrania kół odbyły się również w Pań: 
stwówej Wytwórni Części Lotniczych, w Ża= 
kładach Graficznych Wojskowego Instytuty 
Naukowo-Wydawniczego, na óddziałe I i M 
PZPB w Rudzie Pabianickiej i w szeregu in- 
nych zakładów pracy. 


NANY DO 10 GRUDNIA. 

Chcemy to zrobić jeszcze wcześniej — 
mówi kier. tkalni TOW. SPAŁEK — i wic- 
rzę, że zrobimy, ale podajemy takie tër- 
miny, od których nie odstąpimy ani na jo- 
tę. 

Twarde 1 mocne słowa, tak twarde lak 
wola ludzi, którzy je wypowiadają. Moż- 
na wierzyć, że dotrzymają słowa i osiągną 
postawiony sobie cel. 

LJ è 
$ 

(w) WI - MA, 

KOŁA PPR zmiany I-ej przędzalni „Ame- 
rykańskiej, skręcaimi, motalni, dublarni 1 
przewijalni uchwaliły przystąpić do współ- 
zawodnictwa o podniesienie jakości pro- 
dukcji. 

„LIGÓWKI” WI - MY TEŻ NIE CHCĄ 
POZOSTAĆ W TYLE. Członkinie fabrycz- 
nego koła Ligi Kobiet uchwałiły na zebra- 
niu podjąć 1- majowe współzawodnictwo 
pracy, podnieść jakość produkcji 1 zmniej- 
szyć ilość odpadków. 


EE PY w w pryw 


„A ty, „Góral” — ilu masz ludzi? 

„38-miu uzbrojonych i kilkunastu bež 
broni“. 

Oddział „Górala” i „Brzozy“ zaliczały 
się do zSiRArych w Gwardii Ludowej: 
Stoczyły one dziesiątki bitew na terenach 
walczącej Kielecczyzny. Wielu żołnierzy 
z ich szeregów padło na Polu Chwały. Nie 
wstrzymało to jdenak synów ludu pol- 
skiego. W szeregi A.L, przybywały coraz 
to nowe zastępy, by płacić krwią za krew. 

Teraz włeśnie opowiadają mi, że głów- 
nego zbrodniarza N.S.Ż. mjr. Zęba, jadą” 
cego bryczką z dokumentami niemieckimi 
zatrzymali przed kilku dniami i... — „wy< 
obraźcie sobie, że nam zwiał”, _ 

„Jak się to stało?“ — pytam. 

„Góral” zaciska pięści — widać że jest 
wściekły i opowiada: „nasze M. P. znajdo* 
wało się w powiecie ostrowskim. Wartow- 
mik zatrzymał bryczkę, Którą jechał jakiś 
elegancko ubrany panicz w towarzystwie 
mocno podejrzanej „jaśnie pani“, Kiedy 
zameldowano mi, że jakiś nieznajomy 
wjechał do wsi wyszedłem na ich spotka- 
nie. Przyglądam się typowi i jak przez sen, 
przypominam. sobie, że gdzieś tę mordę 
widziałem. Po chwili rozpoznałem Zeba, 
dowódcę N.S.Z., mordercę 28 gwardzistów 
wyrżniętych pod Borowem 9 sierpnia 
1043 roku. (D.e.n.) 


4. 


Nr. 104 


Berezini 


Obchód stuleca 
> z e é f 
„Wiosny L' dów” 

Staraniem Powiatowej Komisji Poro- 
zumiewewczej Stronnictw Demokratvcz 
nych, odbyła się w ramach obchodu 100 
lecia „Wiosny Ludów* uroczysta akade- 
mia w sali kina „BAJKA” w Brzezinach 

Po odegraniu przez orkiestrę hymnu 
narodowego akademię zagaił sędzia ob. 
Sacerko lóżef, który wygłosił następnie 
interesujący referat. Referat był po- 
święcony historii ruchów robotniczych 
od początku walki z kapitałem i imperia 
lizmem oraz zawierał głęboką analizę 
marksizmu. 

Z kolei orkiestra Ochotniczej Straży 
Pożarmej odegrała hymn radziecki i 
„Międzynarodówkę*, a chór gimnazjum 
odśpiewał „Marsyliankę” w języku fran 
cuskim. j 

Na część artystyczną akademii złożyły 
się deklamecje uczniów gimnazjum oraz 
film produkcji radzieckiej pł. „Przygo- 
dy Nasredina*. Na zakończenie odśpie- 
wano „Rolę”. 

Obecni na uroczystości w liczbie ok. 
1500 osób — mieszkańcy Brzezin Uzna- 
ll akademię za jedną z najciekawszych 
z tych, które kiedykolwiek urządzono w 
Brzezinach,. 


mazi mm 


Do nowej organizacji „Służba Pol- 
sce“ garną się z zapałera i radością nie 
tylko chłopey z Łodzi, ale i także 2 ca- 
łego województwa łódzkiego. Najlepiej 
świadczy o tym fakt, że komisja kwali- 
fikacyjno - rejestracyjne, które urzędu- 
ja w każdym mieście powiatowym nie 
ustają oni na chwilę w pracy z powodu 
dużej ilości zgłaszających się. 

Często zgłaszają się nawet ci. którzy 
z racji swojej pracy na gospodarkach 
rolnych są zwolnieni od słuzby. 
ochotnicy przyjmowani będą dopiero 
jesienią po zakończeniu prae na roli. 

Oprócz uświadomienia obywatel- 
skiego, które jest bodźcem dia młodzie: 
ży wiejskiej do zaciągania się w szere- 
gi .Siużby Polsce“ zachęca również bez 


tavy 


Ogródki warzywne 


Powiatowy Zarząd Samopomocy Cht. 
w Łodzi wysunął projekt reorganizacji 
ogródków przy szkołach powszechnych 
na terenie naszego powritu. 

W ógródkach tych uprawiane byłyby 
warzywa, kwiaty, trawy użytkowe, a na 
wet drzewka owocowe. Umożliwiłoby 


5 r 
|| ūmere eaea s KC 


Młodzież wiejska garnie się do Słuzhy Polsce 


Z e e, 


wątpienia to, że pierwsze brygady wy-| 
słane zóstaną nad morze do Orłowa i 
Szczecina, co umożliwi młodzieży wiej- 
skiej zapoznanie się z polskim wybrze 
żem. 

Rejestracja chłopców zgłaszających 
się do organizacji „Służba Polsce“ prze- 
biega we wszystkich powiatach woje- 
wództwa łódzkiego sprawnie i plamo- 
wo. 

Pod względem organizacyjnym i lo- 
kalowym ng pierwsze miejsce wysuwa 
się Radomsko i Rawa Mazowiecka. 

s»Przewodniczącymi komisji kwalifi- 
kacyjno - rejestracyjnych są starosto- 
wie. W niektórych powiatach, dzięki 
sgrominej frekwencji konieczne była u- 
tworzenie po dwie komisje. Ogólnie na 


przy szkołach 


to-zapoznanie dziatwy szkolnej z Spo- 
sobem uprawy, pielęgnacji, zastosowa- 
niem rozmaitych roślin. 

Ułatwiłoby to zadanie . nauczycielom 
przyrody a dzieciom bprzyniosłoby duży | 
pożytek. 


w. 


po 


terenie województwa urzęduje 11 komi- 
sji. 

Ogólnie stwierdzić można, że mio- 
dzież wiejska zdała. egzamin dojrzałości 
obywatelskiej i w swym zapale, garnąe 
się do do szeregów „Służby Polsce“ nie 
ustępuje w niczym młodzieży wielkie- 


go ośrodka miejskiego, jakim jest 
Łódź. 
Crna: 

| 


Sklepowi 


spółdz elni gminnych 
bedą obradować w Łodzi 

18 kwietnia 1948 r. o 10-ej rano w 
sali Teatru TUR (uł: 11-go Listopada, 
21) odbędzie" się konferencja sklepo- 
wych gminnych spółdzielni „Samopo- 
moc Chłopska”. Porządek Obrad prze- 
widuje między innymi referaty: „Rola 
sklepowego na tle nowej struktury ru- 


| chu spółdzielczego”, zagadnienie samb- 


ksztajcenia 1 dokształcania odpowie- 
dzialnych sklepowych. 

O godzinie 16-ej tegoż dnia zostanie 
wystawiona dla uczestników konferen- 
cji sztuka „Gospoda pod wesołą Ku- 
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Nowe odmiany żyła I ziemniaków 


wyprodukowały Państwowe Zakłady Hodowli Roślin na Pomorzu 


Gdański Okręg Państwowych Zakła- | 


dów Hodowli Roślin w roku bieżącyra 
znacznie rozszerza swą działalność. 
Prócz hodowli wysokogatunkowych i 
odpornych ziemniaków, na które okręg 
wraca szczególną uwagę, planuje się 
przeprowadzenie w tym roku prac nad 
wyprodukowaniem odmiany żyta zi- 
motrwałego, które nadawałoby się na 
tereny wyżynne woj. gdańskiego oraz 
planuje się wyprodukowanie 48 ton 
t zw, materiału maatecznego łubin słod 
kiego — żółtego, przeznaczónego na 
gleby piaszczyste. > 

Jeżli chodzi o hodowlę ziemniaków, 
do której ze względu na klimat okręg 
gdański PZHR jest szczególnie predy- 
stynowany, to. zajmują się nią wszyst- 
kie stacje i punkty hodowlane z wyjąt- 
kiem dwóch, przeznaczonych do hodo- 
wii zbóż kłosowych. W wyprodukowa- 
EFOWPTTET WRZE a RER ZET a SDRIA 


Kronika Konstantynowa 
Mebie dla ludzi pracy 


Miesiąc temu dzięki staraniom bur- 
mistrza Konstantynowa ob. Skrzypka | 
sekretarza Samopomocy Chłopskiej ob. 
Nawarycza Mikołaja Centrala Handlowa 
Przemysłu Drzewnego, oddział w Łodzi, 
otworzyła w Konstantynowie przy Pl. 
Kościuszki 16 sklep detaliczny z mebla- 
mi. Sklep ten nastawiony. jest głównie 
na zaopatrzenie świata pracy. Robotni- 
cy mogą spłacać nabyte meble w awu- 
nastu ratach. Nie więc dziwñego, że w 
sklepie stale panuje ruch. 


Filia K.K. 0. 


Przed wojną w Konstantynowie fst 
niał oddział banku, w którym można by- 
ło przeprowadzać wszelkie przelewy i 
realizować czeki. Obecnie z każdym cze 
klem trzeba jeździć do Łodzi co pochła 
nia mnóstwo czasu. Jest to sytuacja bar 
dzo niewygodna dia licznych miejsco- 
wych zakładów przemysłowych, dlate- 
go też już pół roku temu starano się 
znaleźć jakieś wyjście, Niestety, sprawa 
ta utknęła prawdopodobnie w jakimś sta 
sie akt i nie została dotychczas załaf- 
wione. 

Ostatnio Zarząd Miejski postanowił 
zwrócić się do Komunalnej Kasy Oszcze 
dności z propozycja otworzenia przez 
nią fili w Konstantynowie. 


ny materiał mateczny ziemniaków ok- 
ręg gdański zaopatruje nietylko swój 
teren, lecz również i inne dzielnice krd- 
ju. Poza okręg gdański PZIIR wysłały 
w okresie 1945 — 46 r. — 450 q m 
riału matecznego, w 1946 — 47 —2,200 
q, w 1947 — 48 — 7.000 q, a w okresie 
1948 — 49 projektuje się dostarczenie 
40.000 q. 

W tym roku okręg gdański przekazał 
w poznańskie, do Małopolski i na Śląsk 
do wypróbowania 6 nowych odmian 


e- | gdańskim 


ziemniaków. Dalsze 10 odmian przeka- 
zane zostaną do wypróbowania w roku 
przysztym. 
Należy dodać, że PZHR w ckręgu 
administrują 23 majątkami 
o powierzchni 10,196 ha w wojewódz- 
twach: gdańskim, pomorskim i szeze- 
cińskim, w których prowadzą 11 t. zw.| 
stacji głównych i szereg punktów ho-| 
dowlanych. W wojewódtwie gdańskim 


zai 


Delegaci 


Związku Pszczelarzy 
obradowali w Warszawie 


W dniu 21 marca_br. odbyło się w 
Warszawie posiedzenie Rady delegatów 
Centralnego Związku Pszczelarzy, na 
którym przyjęto „Regulamin Zrzesze- 
nia Pszeżelarzy Związku Samopomocy 
Chłopskiej*. Ponadto powzięto uchwa- 
lẹ zalecającą Wojewódzkiemu Związko- 
wi Pszczelarzy niezwłocznie przeprowa- 
dzenie reorganizacji Związków na Od- 


istnieje 6 stacji głównych, w pomor- | 
skim 3 i w szczecińskim 2. | 


działy Zrzeszenia Pszezełarzy, w myśl 
wskazań uchwalonego regulaminu. 
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Owoce przez cały rok 


Samopomoc Chłopska projektuje budowę wzorowych przechowalni owoców i warzyw 


Najbardziej palącym problemem jest 
przywrócenie drzewostanu sadów do pozio- 
mu przedwojennego. W latach 1939—1945 
około 70 procent sądów ułegło zniszczeniu, 
w wyniku wielkich mrozów i braku odpo- 
wiedniej ochrony w porze zimowej dla 
drzew owocowych. 


Na terenie naszego województwa, Samo- 
pomoc Chłopska, majątki państwowe i pry- 
wafni właściciele posiadają poważną ilość 
szkółek, które w bieżącym roku wyprodu- 
kowały około 300 tys. drzewek owocowych. 
Świeżo obecnie zasadzone drzewka to głów- 
nie odmiany odporne na mróz. Rejonieacja 
odmian drzew owocowych to drugie zagad- 
nienie, na które zrzeszenie ogrodnicze musi 


odpowiednio dobrać „towarzystwo“, Rejo- 


jest aktualne. Pod względem organizacyj- 


nizacja przyniesie wiele korzyści, zwiększy | nyma zrzeszenie ogrodnicze stawia sobie za 
plony przez hodowle odmian dia danego fè- | cel wciągnięcie w swe szeregi nie tylko za- 
renu najodpowiedniejszych i umożliwi eks- | wodowych ogrodników, ale wszystkich pro- 
port zagranieę, który dotychczas był utru- | ducentów owoców, warzyw i kwiatów, a 
dniony przez fakt, że jedna składnica owo- | tym samym osiągnie jeden że „stawianych 
ców dysponowała kilkudziesięcioma gatun- | sobie celów — umasowienie i demokratyza- 
kami jabłek w bardzo małych ilościagh. Za- | cję szeregów swej organizacji. (ar) 

gzaniczni kupcy nie chcieli kupować takie- | stwa AWATAR 


go towaru. : ; 
f = SZAJEA BANDYCKA ODPOWIE ZA 
Problemem palącym jest także budowa SZEREG NAPADÓW. 


roku zabrakło miejsca do przechowania © rod wi : Wośtylak Józef "Ag". 
owoców. Na szczęście łagodna zima rato- awe czzic 0 Oc Czyżewski 
s Marian, Olasik Bronisław, Wójcik Stani- 

wala pymacje sław, Maciaszczyk Wiesław i Maciaszczyk 
Samopomoc Chłopska, a także instytucje t y j A A: LIE RE 
Kdward. Odpowiedzą oni za 8 napadów z 


zwróci baczną uwagę. Rejonizacja polega | bankowe przewidują na ten cel pewne kre- 
na tym, by na danym terenie zaprowadzić | dyty, jednak reszty muszą dokonać powia- 
jednolitą odmianę najlepiej owoeującą i | towe zrzeszenia branżowe tak, aby przy- 
przystosowaną do miejscowego klimatu. | najmniej kilka przechowalni znajdowało 


Niektóre odmiany zapyłają się najlepiej w 
sąsiedztwie innej. W tym wypadku należy 


się na terenie każdego powiatu. Co się ty- 


przechowalni owoców. Jesienią ubiegłego ! 46 z 
26 kwietnia br. przed Sądem Okręgowym 
czy warzyw to i tu zagadnienie Bary 


bronią w ręku, które dokonali na terenie 
powiatów, łódzkiego i piotrkowskiego. Ban- 
da została zlikwidowana przez tuszyński 
posterunek MQ po napadzie na Antoniego 
Bugajskiego ze wsi Wielopole. (ar), „ 
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XVHI KONCERT SYMFONICZNY 

Dzisiejszy koncert symfoniczny Filharmo= 
nii Łódzkiej zawiera w programie wyjątki z 
nieznanej jeszcze u nas Suity baletowej 
Lully'ego (oprac. Mottla), następnie Koncert 
fortepianowy G-dur Mozarta oraz II Symfo- 
nię Beethovena. Dyryguje doskonały kapel- 
mistrz Włodzimierz Ormicki, solistą będzie 
wybitny pianista i kompozytor Bolesław Woy- 
towiez. Pozostałe bilety do nabycia w kasie 
kina „Bałtyk”, Narutowicza 20. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19,30 niezwykle śmiała w wy= 
razie scenicznym i w problematyce swojej 
sztuka J. P. Sartre a — „LADACZNICA Z ZA- 
SADAMI”, 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstepu na widownię. 

TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś o godz. 19,15 trzyaktowa, pełna humo- 
ru komedia 'R. Matuszewskiego i J: Rojew- 
skiego — „GOSPODA POD 'WESOŁĄ KU- 
KUŁKĄ”. Sztuka o bojach II Armii pod do- 
wództwem gen. Świerczewskiego. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę dwa 
przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15 „ZEM- 
STA NIETOPERZA”, operetka w 3-ch ak- 
tach J. Straussa. Bilety wcześniej do naby- 
cia w Spółdzielni Plastyków — ul. Piotr- 
kowska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-tej. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. . 

Dziś o godz. 19,15 premiera farsy Noela 
Cowarda „SEANS Udział biorą: Hanna Bie- 
licka, Helena Buczyńska, Halina Głuszkówna, 
Wanda Jakubińska, Michał Melina, Danuta 
Szaflarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Mi- 
chała Meliny. Dekoracje Jana Rybkowskie- 
go. 

Kasa czynna od 11-tej do 13-tej i od 15-tej. 
Tel. 123-02. 

Teatr „SYRENA”, Traugutta 1 
Codziennie o godz. 19,15 „AMBASADOR'”. 
Kasa czynna od godz. 10—13 i od 16-tej. 

Tel 272-70. 

Teatr „OSA“, Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś i eodziennie o godz. 19,30; w niedziele 
1 święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG”. 

Przedsprzedaż w kasie teatru, tel. 140-09, w 
godz, 10—13 i od 16-tej (w niedzielę i święta 
od 14-tcj). 

Teatr Knklełek RTPD Nawrot 27, 

W każdą niedzielą i święto o godz. 12-tej 
widowisko kukiełkowe p. t. „Dr Doolittle w 
Afryce" codziennie widowisko dla  dzłeci 
szkół powszechnych 

Repr. CYRK Nr 1. Place Leonarda 

Codziennie o g. 19.15 wielki program atrak- 
cyjny pod dyr. Din-Dona. 

W soboty 1 niedz. pocz. 16,15 I 19,15. 


KINA 
ADRIA — „Pani Minivėr", godz. 16, 18,30, 21; 
w niedz. 13,30. 
BAŁTYK — „Bitwa o szyny”, godz. 15, 17, 
19, 21; w niedz 13. 
BAJKA — „Skarb Tarzana”, godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 
GDYNIA — „Program Aktualności Kraj. I 
Zagr. Nr 7, godz, 12, 13, 14, 15; w niedz, 12, 
13 1 14. 
GDYNIA — „O 6-tej po wojnie”, godz. 17, 
- 19, 21; w niedz. 15. 
HEL — Pościg“, godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
MUZA — „Zielona dolina”, godz. 17,30, 20; 
w niedz. 15. 
POLONIA — „Ostatni etap", godz. 13,30, 16, 
18, 20. 21: w niedz. 11. 
PRZEDWIOŚNIE — „U progu tajemnicy”, 
godz. 17, 19, 21: w miedz. 15. 
ROBOTNIK — „Knock - out“, godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 
ROMA — „Dwulicowa kobieta”, godz. 16,30, 
18.30. 20,30; w miedz. 14,30. 
REKORD — „Skradziona sława”, godz. 16,30. 
18,30. 20,30; w niedz. 14,30. 
STYLOWY — „Mali detektywi”, godz. 16,15, 
18.15, 20,15: w niedz. 14,15. 
ŚWIT — „Znak Zorro“, godz. 
20.30; w niedz. 14.30. 

TĘCZA — „Mali detektywi”, godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

TATRY — „Nicholas Nickleby", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

WISŁA — „Nauczycielka wiejska”, godz. 16, 
18.30, 21; w niedz. 13,30. 


16,30, 18,30, 


WŁÓKNIARZ — „Guwernantka”, godz. 16, 
18.30, 21; w niedz. 13. 
WOLNOŚĆ — „Ostatni etap”, godz. 15,30, 18, 


20.30. w niedz 13. 
ZACHĘTA — „Pod dachami Paryża”, godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
ZE STOW. ELEKTRYKÓW POLSKICH 
Stowarzyszenie Elektryków Polskich Oddział 
w Łodzi organizuje dnia 16 bm, o ¿godzinie 
19 w lokalu NOT przy uł. Piotrkow skiej 102 


odczyt p. t. „Prablemy techniczne przy bu- 
dówie linii 220 KV Śląsk — Łódź. Prelegent 


inż Karal Przanowski, 


ze Ze sportu 


Ca -ml 


Zdobywcy „Złotych Rękawice" 


Zaledwie T z reprezentacją Europy.—Polak z pocho- 
dzenia Nawiasz zwycięża przez techniczne K. O. 


NOWY JORK (obst. wł). 
Spotkanie pięściarskie a: 
matorskich reprezentaci 
Europy i Ameryki, którę 
rozegrame zostało dma 
13 bm. na 
Chicago, zakończyło sę 
wymikiem remisowym 8:8 
Mecz zgromadził przeszło 
20 tys, widzów. Barw 
Ameryki bronili zwycięz 
cy turnieju bokserskiego 
dla amatorów o tw, 
„Złote Rękawice”. 
Wyniki poszczególnych 
walk na ringu chi icagow- 
skim były następujące: 


stadionie w | 


Waga musza: Lenihom (irlandia) zwycię- 
żył zdecydowanie na punkty Martineza (Ame- 
ryka), mając wyrażną przewagę przez wszyst- 
kie trzy rundy. 

Waga kogucia: Majdloch (Czechosłowacja) 
wygrał na punkty z Casteneda (Ameryka). 
Majdloch skutecznie punktował Amerykanina 
lewymi i prawymi prostymi. W końcowej fa- 
zie wałki Casteneda był już wyraźnie zmęczo- 
ny ciągłymi atakami Czecha. 

Waga piórkowa: Maguire (irlandia) prze- 
grał na punkty z Rivierem (Ameryka). Walka 
była na ogół wyrównana jedynie w 3-ciej rum 
dzie Irlandczyk był po silnym closie do 3 na 
deskach. 

Waga lekka: de Carlo (Włochy) przegrał 
na pumkty z Actonem (Ameryka). Ameryka- 


Piłlkarze czescy 


przyjeżdzają w sobotę do Warszawy 


PRAGA. Skład reprezentacji 
Czechosłowacji przeciw Polsce 
zestawiony został następująco: 
Rajman, Kocourek, Zastora, Kou 
bek, Kolsky, Bradac, Kokstein, 
Vacek, Cejp, Bican, Hromek; re- 
gerwowit Kabicek, Marko, Sloup, 
= Cudek. 

Piłkarze czescy przyjeżdżają do 
Warszawy w sobotę, 
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PA H 
oant 


g. AA 


Ilość państw star 
tujących w -Mię 
dzynarodowym Bie 
gu Kolarskim War 
szawa — Praga — 
Warszawa, powięk 
szyła się o jeszcze 
jedno — mianowi- 
cie zgłosiła swój 
udział drużyna ro- 
bodniczych kolarzy Anglii. Anglicy przysyłają 


jedną ekipę, składającą się z 5-iu kolarzy. | po 
W majbliższych dniach komisja techniczna 
ustali, w jakim wyścigu startować będzie wy- 
mieniona drużyma. 


CZESI OBIEŻDŻAJA TRASĘ 


10 bm. przybyła do Warszawy ekspedycja 
czesko-polska, dokomywująca objazdu trasy 
Praga — Warszawa. W skład jej wchodzili: 
z ramienia Czechosłowacji — prezes Czeskiej 
Unii Kolarskiej Nejedly, kapitan sportowy U- 
mii Tocł, major Wagner (reprezentujący woj- 
sko, ielające dużej pomocy organizatorom 
biegu) oraz redaktor sportowy „Rudeho. Pra- 
va" — Blecha., Polskę reprezentowali: prezes 
Polskiego Związku Kolarskiego Feliks Gołe- 
biowski i zastępca naczelnego redaktora „Gło- 
su Ludu” — red, E. Drozdowicz. 


Bilety dla dziennikarzy sportowych na 
mecz piłkarski Polska — Czechosłowacja wy- 
dąwane będą w dniach 16 i 17 kwietnia br. 
w lokalu Klubu Sprawozdawców i Publicy- 
stów Sportowych, ul. Mokotowska Nr 3 (red. 
Z. Weiss), w godzinach 11 — 13. 

Dla dziennikarzy sportowych z poza War- 
szawy bilety będą wydane dodatkowo w nie- 
dzielę, dnia 18 kwietnia br. w godz. 11 — 12. 


nin przy końcu 1-szej mindy był na deskach 
po bardzo silnym ciosie Włochą. W następ- 
mych jednak ruchach przyszedł do ciebie i 
punktując skutecznie rozstrzygnął spotkanie 
úa swoją korzyść, i 

Waga półśrednia: Humez (Francja) zwycię- 
żył na punkty Calemana (Ameryka). Walka 
prowadzona była przez cały czas na dystans, 
przy czym Humez trafiał częściej. Pod koniec 
spotkania obydwaj zawodnicy byk wyrażnie 
zmęczeni ciągłą wymianą ciosów. 

Waga średnia: Nowiasz (Francja), w naj- 
ładniejszej walce meczu, zwyciężył przez tech 
niczny k. o. w trzecim starciu Williamsa (A= 
meryka). Francuz atakował od pierwszej rum- 
dy, wykazując dobrą technikę i kondycję. 

Waga półciężka: L'Host (Belgia) przegrał 
na punkty z Turmerem (Ameryka). Belg był 
w lszej rundzie do 3, a następnie do 6 na de- 
skach. W trzecim starciu L'Host przejmuje ini- 
cjatywę, lecz nie może skutecznie trafić wyż- 
szego od siębie przeciwnika, 

Waga ciężka: Bothy (Belgia) przegrał wy* 
oko na punkty z Henrym (Ameryxa), W 1-ej 
rundzie Amerykanin trafił Belga, który poszedł 
do 9 na deski i tyiko gong uratował go od 
wyliczenia, W 2-giej rundzie Bothy był do 8, 
a w trzeciej ponownie do 9 na deskach. 

Mecz bokserski Europa — Ameryka był 
szóstym spotkaniem obydwu: reprezentacji, W 
rozegranych dotychczas spotkamiach, dwa za 
kończyły się zwycięstwem Ameryki, jedno 
zwycięstwem Europy oraz dwa remisami. W po- 
przedniin meczu Ameryka pokonała wysoko 
Europę w stosunku 14:2. 


Kolarze angielscy biorą udział 


w wyścigu kolarskim Warszawa—Praga— Warszawa 


ŚPEGYJALNE KOMITETI PRZYJMOWAĆ | no czgznizowanym wyscigu kolarskim na peze 


BĘDĄ KOLARZY 


Na odbytej konferencji w Warszawie wpro 
wadzono maleńką poprawkę do regulaminu 
Wyścigu, a mianowicie postanowiono, że ko- 
larze, kończący wyścigi Warszawa — Praga 
w dniu 5 maja w Pradze, zostaną 7 maja prze- 
wiezieni specjalnym wagonem kolejowym do 
Warszawy 9 maja w godzinąch rannych poja- 
dą autobusem do Radomia, gdzie w godzinach 

południowych wystartują do Warszawy. Ten 
100-xilometrowy odcinek trasy będzie dla nich 
próbą szybkości, Przybędą oni do stolicy 
mniej wiecej godzinę wcześniej, zanim przy- 
jadą- Kolarze, kończący wyścig Praga — War- 
szawa. W dniu 12 bm. ekspedycja czesko-pol- 
ska w tym samym składzie wyjechała z War- 
szawy na objazd trasy wyścigu Warszawa — 
Praga. 13 bm. powróciła enecjalna komisja 
„Głosu Ludu" i Polskiego Związku Kolarskie* 
go: która dokonała objazdu trasy obu wyści- 
gów w granicach Polski, Wszystkie sprawy , 
zakwaterowania i wyżywienia uczestników 
Biegów zostały ostatecznie załatwione... W po- 
szczególnych miastach etapowych zostały po- 
wołane specjalne komitety przyjęcia kolarzy. 
Komisja zbadała również dokładnie jakość nar 
wierzchni dróg i szos, na których przejeżdżać 
będą kolarze. 

Wszyscy kolarze polscy, przebywający o- 
becnie w obozie treningowym w Wieńcu-Zdro 
ju na Dolnym Śląsku, wzięli udział w niedaw- 


Jak oceniać będziemy zwycięstwo 


w Biegach Narodowych na przełaj 


W~ nadchodzących Biegach Narodowych 


;,dwojaka będzie ocena zwycięstwa. 


1) ża masowy udział w t. zw. ` pionach 
strukturalnych kultury fizycznej, 

2) za zwycięstwo drużynowe w pionie stru- 
Kkturalnym kultury fizycznej. 

W Biegach Narodowych biorą udział zawo- 
dnicy(czki), następujących pionów struktural- 
nych: 

1) Związki Zawodowe poprzez Ref. kultury 
fizycznej przy Okręgowej Komisji Zw. Zaw., 

2) Stowarzyszenie Sportowe „Gwardia* je- 
dnoczące zawodników Milicji Ob, ORMO, 
KBW i Urzędów Bezpieczeństwa Publicznego, 

3) Wojsko Polskie, 

4) Organizacje młodzieżowe: ZWM, OM 
TUR, ZMD, Wici, ZHP, Służba Polsce (SP). 

5) Związek Samopomocy Chłopskiej, orga- 
nizujący biegi wiejskie, 

6) Sektor szkolny: 

a) chłopcy w wieku 14—16 lat ze szkół 
podstawowych; 

b) chłopcy w wieku 14—16 lat ze Szkół 
średnich; 

W ramach szkolnych Kół Sportowych: 

c) studepn: studentki Wyższych Uczel- 
SEA 


W pionach współzawodniczą między sobą 
grupy środowiskowe (tabryki, branżę zawo- 
dowe, jednostki wojskowe, hufce, gminy itp.). 

Przy masowym udziale pierwsza ocena zwy= 
cięstwa zależy od Korzystniejszego procentu 
biegaczy wychodzących ze zorganizowanej 
grupy środowiskowej. Np. Związek Włóknia= 
rzy ma zorganizowanych 12.000 członków, któ- 
rzy teoretycznie mogliby wszyscy wziąć 
udział w biegach, ale stanęło ich na starcie i 
ukończyło bieg tylko 3.000, a więc 25 proc. 
Metalowcy dali 22 proc. Chemicy 345 proc. 
itd. W biegach wygrywali więc Chemicy. 

Ale w obrębie grupy np. Włókniarzy chce- 
my również wiedzieć, który klub czy zakład 
pracy zwyciężył. Do tego celu służy druga 
ocena. W biegach poszczególnych klas wieku 
startują drużyny. Każ%a grupa środowiskowa 
może wystawić dowolną ilość drużyn. Każdy 
z biegaczy zajmie w biegu jakieś punktowa- 
ne miejsce), za 1 miejsce 1 punkt, za 2 — 2, 
za 98 — 98 itd). Suma punktów zdobytych 
przez drużynę decyduje o miejscu drużyno- 
wym. 

Dla kierownictwa biegów o dużej ilości bie- 
gaczy będzie to nielada trud, jak szybko i 
sprawiedliwie ocenić wszystkim zawodnikom 
zdobyte przez nich miejsca i punkty. O tym 
będziemy mówić w następnym artykuliku. 


o mistrzostwo Polski, Wyścig tem odbyt 
ką we Wrocławiu, Tytuł mistrza zdobył ło- 
dzianin Czyż, uczestnik obozu. ; 


ILOŚĆ KAGRÓD WCIAŻ WZRASTA 
Ilość nagród, zadeklarowanych przez najwyż 
sze władze państwowe, samorządowe, instytu- 
cje, związki itd. stale wzrasta í cyfra icha jut 
przekroczyła setkę. Jest io najlepszym down» 
dem odbrzymiego zainteresowania, jakie wzłuie 

dził Bieg Kolarski wśród społeczeństwa. 

Marszałek Polski Michał Żymierski ofiaró- 
wał dla najlepszego słowiańskiego kolarza 
motocykl marki BMW `o litrażu 350 cm. Mini- 
ster spraw zagranicznych Modzełewski - prze» 
znaczył piękny puchar srebrny dla najlepszego 
kolarza zagranicznego, poza tym ofiarował 
dwa włoskie rowery wyścigowe, W dniu wczo 
rajszym nagrody zadeklarowali: Bank Gospo- 
darstwa Spółdzielczego, Biuro Podróży „Orbis”, 
Zarząd huty „Czechy” i wiele innych, 

W teren wysłano pierwsze transporty afi- 
szy propagandowych i flag wszystkich państw 
biorących udział w Biegu, celem dokonania 
dekoracji trasy. 

Dalsze wiadomości z przygotowań Komisj 
Organizacyjnej do biegu Warszawa — Praga 
i Praga — Warszawa podamy w najbliższych 
numerach. 


Bieg o puchar IKP 


Tradycyjny bieg o puchar Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego ma dystansie około 3.000 
metrów odbędzie się w tym roku w czwar= 
tek 6 maja. 

Bieg jest dostępny dla zawodników zarów- 
no stowarzyszonych jak i niestowarzyszonych 
w wieku od lat 18. Zgłoszenia należy kierować 
pod adresem redakcji Ilustrowanego Kurie- 
ra Polskiego — dział sportowy — w Bydgo- 
szczy, ul, Marsz. Focha 20 (przy zgłoszeniu 
podać należy: imię, nazwisko, wiek i przy- 
należność klubowa) w terminie do 1 maja br. 
lub do redakcji IKP w Łodzi, ul. Piotrkowska 
nr 66 w nieprzekraczalnym terminie do 30-g0 
kwietnia br. 

Dla zwycięzców biegu TKP oprócz pucharu 
przechodniego przygotowano szereg cennych 
nagród indywidualnych i zespołowych. U 

Przypominamy; że w r. 1946 puchar zdobył 
zawodnik ŁKS — Kurpessa; zaś w roku ubie- 
głym jeden z najlepszych średniodystansow= 
ców polskich — Dzwonkowski z włocławskie- 
go „Zrywu“. 


Znów Śmierć w ringi 


Tragiczny finał 


Walki Stimpson-Markey 

LONDYN (Obsł. wł). W środę zmarł w 
szpitalu w Wolverhampton pięściarz zawodo- 
wy wagi piórkowej Mickey Markey. Markey 
stoczył walkę z Jimem Stimpsonem, podczas 
której został znokautowany w 6 rundzie. 
Wprost z ringu zabrano go do szpitala, gdzie 
zmarł w śrade nia adzyslkawszy nrzytomnos 
ści. 
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